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ZIELONE ŚWIĘTA| 


LUDOWE 
ŚWIĘTA 


jańską owiany jest urok Świąt Zesłania| Nastąpił zupełny chaos, dezorientacja|tworzyła. 
Ducha Św. — Zielonych Świąt, radosnych|; w dziedzinie politycznej. _ Szalała| stości, 
świąt pełni życia wiosennego, świąt nadziei | wrogo propaganda, rozpełzło się kłam-| komplikacji, 
i wiary w odradzające się po śnie zimo- | stwo, ogół strach normalne możliwo-|stawa miarodajnych czynników obec-|w przedsiębraniu 
ruch pod-inej polityki polskiej. 
rozwijać _szerszej|premier Osóbka-Morawski: 


wym życie. 


Od lat pojęcie Zielonych Świąt kojarzy | ziemny nie mógł 
się nam z zapachem młodej brzeziny i ta-|qkcji w tej 


Wojna, 


straszliwe warunki okupacji rozwaliły|premiera Osóbki-Morawskiego. Polska|ny i posiadający wszelkie 


Na gruncie rzeczywisiości 


potworne jej okoliczności,ciela dążeń obecnej polityki polskiej, czeństw, musimy stworzyć opór real 


możliwości 


RA > „|życie polskie we wszystkich jego prze-|idzie naprzód, Polska  przezwycięża|sukcesu. Wszystkie zarzuty wrogie są 
Jakżeż piękną tradycją starochrzeŚci- | jawach, na wszystkich jego odcinkach.|skomplikowaną sytuację, jaka się wy-|zaprawdę nieistotne. To tylko wysu- 


ści urabiania swej opinii; 


dziedzinie — zwłaszcza, 


taraku, którymi i lud wiejski na wsi i mia-|żę rychło i tu nastąpiły coraz więcej 
sta polskie kraszą po odświętnych porząd" |rozbieżne różnice poglądów i taktyki, 


kach izby swych mieszkań. 


Od lat pojęcie Zielonych Świąt kojarzy | kach 


się z pełnymi blasków złocistych promie- 


niami słońca, omotanych tęczą zetek naj*) zagadką nieznanego jutra, 


piękniejszych barw. 


Społeczeństwo znalazło się w mro- 
groźnych, niitepokojąeych: 
Z czającą się wśród mich dręczącą 
W tych 
mrokach jedyną niezawodna  busolą, 


Od lat też długich pojęcie Zielonych | która mrowadziła ogół polski był in- 
Świąt kojarzy się z pojęciem Święta Wsi stynkt mas — bylo podświadome, lecz 
polskiej z pojęciem Święta Ludu polskiego, potężne swą jednorodnością i solidar- 


z pojęciem Świąt Chłopskich. 


nością wyczucie, że wyłączna droga 


I oto znów dziś — jak ta staropolska | przyszłości į ocalenia narodu jest ta, 
tradycja — poraz drugi w wyzwolonej Pol- która prowadzi do "ajrychlejszej i 


sce obchodzimy to Święto Ludowe, święto najbardziej zdecydowanej, 


całkowitej 


ruchu chłopskiego. Obchodzimy je dziś klęski teutońskiej Bestii. W tym kie- 
pod szczególnym hasłem braterstwa chło" | munku szły najistotniejsze myśli i ten- 
pa-rolnika z robotnikiem i inteli$entem dencje ducha polskiego w okresie po- 


pracującym. 

Zielony kolor — kolor nadziei — domi- 
nuje dziś w dziesiątkach tysięcy chat 
chłopskich. Tysiące sztandarów zielonych 
załopoce dumnie we wszystkich osiedlach 
wiejskich i miejskich, by dać symboliczny 
wyraz potęgi ruchu ludowego. ' 

Minęły bezpowrotnie te czasy zacząt- 
ków ruchu ludowego w Polsce, kiedy in- 
teligencja pracująca stroniła od tego ruchu 
— jak to miało miejsce jeszcze do czasu 
pierwszej wojny Światowej. W dziele zbli- 
żenia między wsią a miastem olbrzymią i 
jakżeż dodatnia rolę spełniła inteligencja 
chłopska, inteligencja rekrutująca się z sy- 
nów i cór chłopskich. Ona dokonała wiel- 
kiego dzieła przebudowy psychiki miasta 
w odniesieniu do wsi i chłopa. Obserwowa- 
liśmy to szczególnie wyraźnie w b. zaborze 
austriackim. 

Dziś czasy uprzedzeń są bezpowrotnie 
poza narni. I nie wrócą. Ruch ludowy jest 
dziś potęgą największą, najważniejszym 
ogniwem w potencjale demokracji polskiej. 

Dziś w dniu Świąt Zielonych — w dniu 
Świąt Ludowych — chłop polski, ten, któ- 
ry nas żywi i broni, król polskiej ziemi 
piastowej — chłop ten kroczy dumnie 
swymi zwycięskimi sztandarami zielonymi, 
które złamały opór jego wrogów i otwo- 
rzyły wrota ku pełnej wolności. 


pod KURIERA CODZIENNEGO” 


nurym wojny, Gdy nastąpiło starcie 
Niemiec ze Związkiem Radzieckim. Ea 
cały naród polski zrozumiał, że oto 
tdzie i zbliża się wytęskniona zagłada 
hitlerowskiej Bestii, To był podstawo- 
wy punkt wyjścia powstającej nowej 
rzeczywistości, 

Dziś stajemy wobec zagadnień chwi- 
li, która powstała w obliczu prawdy 
dziejowej. W Warszawie odbył się osta- 
tnio ogólnopolski zjazd. nauczycielski 
Stronnictwa Demokratycznego. Na 
zjeździe tym miarodajne i ważkie sło- 
wa padły z ust czołowego przedstawi- 


kodzianie, 


„Łódzki Kurjer Godzienny 


sytuacji. 
która narasta, 
jest już groźna i 


wobec 


„Są pewne trudności 
międzynarodowej. 
że będzie mowa wojna, grają na ba- 


Wobec dzisiejszej reeczywi-| wanie kłamliwej argumentacji! 
majróżnorodniejszych| podległość i suwerenność Polski, 
twarda i jasna jest po-|kowita swoboda decyzji, 


Nie- 
cał- 
wola 
włag= 


wolma 
postanowień 


Oto co mówił|nych jest zasadniczą podstawą naszej 


polityki, Tego nikt nie ma prawa kwe- 


od. strony| stionować, gdyż to stanowi fundament, 
Niektórzy myśl, naszych dążeń, 


Padają też że strony czynników złej 


łamutnych informacjach z zagrani-|woli zarzuty, że w obecnej rzeczywisto- 


cy. Dla nas ważne 


są argumenty,|Ści polskiej dąży się do stopniowej rea- 


które są wysuwane przeciwko nam]lizacji u nas zasady dyktatury prole- 


od strony przeciętnego, nieuświado-| tariatu, 


To główny brawurowy ko- 


mionego politycznie obywatela, Tu|nik, na którym hareują '/ przeciwnicy. 
odgrywają rolę momenty mpsycholo-|Oto co tym rekryminicjom odpowiada 


giczne, 
Zdaje się tym ludziom, że może 
„Oni“ (t. zn, my) są rzeczywiście 
tymi „agentami i „sprzedawczyka- 
mi“, którzy nie chcą suwerenności. 
To jest absurd. Takich ludzi i ta- 
kich partii politycznych w Polsce 
mie ma. Wszyscy chcą niepodległo- 
ści. Dawni zwolennicy, którzy mie 
doceniali wiepodległości a walczyli 
tylko o wyzwolenie społeczne, teraz 
biją się w piersi, że momełnili błąd, 
Dzisiaj mie ma takch Polaków, któ- 
rzyby nie doceniali zagadnienia nie- 
podległości. Bez demokracji politycz- 
nej nie ma demokracji 


premier Osóbka-Morawski: 

„I jeszcze jeden zarzut: dyktatura 
proletariatu, Czy w Polsce jest, be- 
dzie i czy powinna być dyktatura 
proletariatu? Sądzę, że wasze stron- 
mietwo do tego mie dąży. Ja mogę 
powiedzieć w imieniu mojego stron- 
miectwa, że nie chcemy dyktatury. 
Stronnictwa ludowe także nie chcą 
jej, PPR również do niej nie dąży. 
Dyktatura proletariatu mie tylko 
w polskich warunkach byłaby naj- 
cięższą i najtrudmiejszą drogą do 
socjalizmu“. 

Dzisiejsza Polska dąży do jasnej, 


społecznej.|świetlanej przyszłości narodu, do lep- 


Polska może być miepodległa, tylko|szego jutra dla wszystkich. Ale nie na 
wtedy, jeżeli będziemy zdolni prze-| drodze uzależnienia mas od kogokolwiek 


ciwstawić się agresji niemieckej". 
I tu jest punctum saliens, 


czytajcie 


Nojobfiisza kronika życia łódzkiego 
Dziennik dla wszysiłcich 


OGŁOSZENIA I PRENUMERATĘ PRZYJMUJE ADMINISTRACJA 
I „TYGODNIKA DEMOKRATYCZNEGO" PRZY UL. PIOTR. 
2-24-31, 


KOWSKIEJ 78, FRONT II PIĘTRO, tel. 


„ŁÓDZKI KURIER CODZIENNY” UKAZUJE SIĘ CODZIENNIE RANO. 


naszej| tych lub innych klas 

Wobec agresji niemieckiej, | egoistycznym interesom. 
która potencjonalmie | szłości — to Polska wolności i dobroby= 
pelna  miebezpie-|tu — Polska suwerennej woli w sto- 


i mie na drodze podporządkowania 
poszczególnym 


Polska przy- 


sunkach międzynarodowych i prawa 
do szczęścia każdej uczciwej jednostki. 
Dr G. 


PL ETTE 


EÉ Konferencja miejska Str. Dem. w Łodzi 


Dnia 15 b.m. (sobota) o g.-17 w pierw- 
szym terminie i o godz. 18 w drugim termi- 
nie w lokału przy ul. Piotrkowskiej 89 od- 
będzie się konferencja miejska Str. Demo- 
kratycznego: 


„ŁÓDZKIEGO Porządek obrad: zagajenie, sytuacja po- 


lityczna, sprawa referendum, wyboru Komi- 
tetu Grodzkiego Stronnictwa, wnioski. 

Poszczególne Koła skierują delegatów, 
uprawnionych do głosowania w następują- 
cej ilości 


Chylimy czoła przed tymi sztandarami, | roli trzyma krzepko w serdecznym uścisku| Wspólnym wysiłkiem chłopa-rolnika, in- KOŁO ŚRÓDMIEŚCIF 38 
które zniweczyły piekący wstydem demo- | dłoń człowieka pracy umysłowej. teligenta pracującego i robotnika zbudu- „ PÓŁNOC 24 
krację polską okres niewoli, obszarniczej| Pod hasłem nasilenia i spotęgowania tej | jemy szczęśliwą Ojczyznę naszą. W czasie „ POŁUDNIE 8 
czy pańszczyźnianej, przed tymi sztanda-| współpracy i wspólnego zrozumienia ludu|Świąt dzisiejszych utrwalmy w nas to » ZACHÓD 5 
rami, które wiodą teraz lud polski ku no-| wiejskiego z ludem miasta i z inteligencją | przeświadczenie. Naprzekór reakcji, niedo- „  TRAMWAJARZY 18 
wym zdobyczom postępu i dobrobytu gos-| pracującą obchodzimy ze szczególną m" tą bitkom endecji i innego kołtuńskieśo „  KUPIECKIE 15 
podarczego i kulturalnego wsi polskiej. radosną dzisiejsze Święto Ludowe. Niechaj|wstecznictwa —  zbudujemy szczęśliwą „. BANKOWCÓW 4 

Inteligencja pracująca i robotnik miejski |z dniem każdym pogłębia się sojusz chłop- | Polskę Ludową i Demokratyczną. „ KOLEJARZY 2 
kroczą obok mas chłopskich. W braterskim | sko-inteligencko-robotniczy we wspólnym| Tego sobie życzymy wzajemnie w Dniu „ LEKARZY 2 
uścisku tkwi w dłoni chłopa dzisiaj dłoń | marszu dziejowym ku lepszemu Jutru Pol-| Święta Polskiego Chłopa, naszego żywi- „ NAUCZYCIELSKIE 2 
polskiego inżyniera, lekarza, nauczyciela|ski, ku dobrobytowi, ku pełni osiągnięć ciela i budowniczego. „ RUDA PABIANICKA 5 
czy urzędnika, dłoń człowieka pracy na| kulturalnych: JAN. WOJTYŃSKI SĄDOWNIKÓW 2 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Rozpętanie zła, wyzwolenie naigorszych 
cech natury ludzkiej napotyka zawsze na 
przeciwdziałanie ze strony czynników szla- 
chetnych i dobrych, Jednym z takich czynni- 
ków jest wielka idea wcieleśnioną w Organi- 
zacji Czerwonego Krzyźa. 


GENEZA I ROZWÓJ. 


Organizacja Czerwonego Krzyża powstała 
przed 82 laty. Twórcą jej jest Szwajcar Hen- 
ryk Dunant. 


Wstrząświęty do głębi widokiem ogromu 
nieszczęść i bólu iaki roztoczył się przed iego 
oczami na pobojowisku Solierino, młody tu- 
rysta szwajcarski zonganizował przy pomo- 
cy miejscowej ludności pomoc dla rannych i 
umierających.  Wróciwszy do kraju napisał 
książkę w której opracował podstawy przy- 
szłej organizacji. Grono ludzi dobrej woli za- 
ięło się realizacją wielkiej idei Diwante'a. W 
sierpuiu 1863 roku zbiera się już w Genewie 
międzynarodowa konierencja, w której udział 
biora przedstawiciele 16 krajów europeiskich. 
W rok później przedstawiciele rządów kil- 
kunastu państw podpisali Konwencię Genew* 
ską stanowiącą podstawę Czerwonego Krzy- 
ża. Konwencja  Genewska dotyczy przede 
wszystkim opieki aad rannymi żołnierzami, 
W roku 1899 w Hadze została podpisana do- 
datkowa uchwała rozszęrzająca kompetencie 
Organizacji. Podczas pierwszei wojny świa- 
towej akcja Czerwonego Krzyża rozwinęła 
się w pełni, przynosząc nieoczekiwane rezul- 
taty. Wreszcie w roku 1929 rozszerzono Kon- 
wencję Genewską artykułem o ochronie tud- 
gogoj cywilnej przed atakami z powietrza, 


Okropsości ostatniej wojny starała się 
zmniejszyć i zniwelować Org: Czerwonego 
Krzyża, niestety, barbarzyńcy  hitflerowscy 


Z tygodnia na tydzien 


służbie 


nie zawsze honorowali uprawnienia pozosta- 
iącej w służbie ludzkości organizacji. 

Czołową iednostką Czerwonego Krzyża 
jest Międzynarodowy Komitet CK, składa- 
jący się z 25 członków z siedzibą w Genewie. 
Oprócz tego ismieją Narodowe Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża. 


DZIAŁALNOŚĆ PODCZAS OKUPACJI. 

Oddział P.C.K. w Łodzi nie przerywał swej 
działalności podczas okupacii prowadząc, w 
tym tak ciężkim dla wszystkiego co polskie 
— okresie, mimo prześladowań ze strony oku 
patńta ożywioną akcię charytatywno - sani- 
tama. Organizowano pomoc dla rannych żoł- 
mierzy polskich, uciekinierów, więźniów (wy: 
syłano na medykamenty do obozu koncen- 
tracyjnego w Radogoszczu i innych), paczki 
dla jeńców itp. W lutym 1940 roku Niemcy 
zlikwidowali Oddz. P.C.K. gnupuiac jego pra- 
cowników tzw. Sekcii Informacyinej. Od tei 
chwili rozpoczęła się podwójna akcia P.C.K. 
jawna i konspiracyjma prowadzona w coraz 
cięższych warunkach, lecz przynosząca kom- 
kretne wyniki. 

Podkreślić należy, że akcię P,.C.K. w Łodzi 
podczas okupacji zapoczątkowały i prowa- 
dziły pozostałe po ewaknacij pracownice od- 
dizału łódzkiego. 

PO WYZWOLENIU. 
Po wyzwoleniu Łodzi, już w pierwszych 


chwilach Czerwony Krzyż rozpoczął swą 
działalaość, niosąc pomoc rannym i chorym. 


ludzkości 


NA MARGINESIE TYGODNIA PCK W ŁODZI 


II P.C.K. Stację Przetaczania i Konserwacji 


Krwi, szpital P.C.K., 3 punkty Informacyjno -| dzieży star 


sanitarno odżywcze na staciach Łódź — Ka- 
liska, Łódź — Fabryczna, Widzew, Łódź — 
Choiny. Poza tym w Łodzi, lecz już z ramie- 
nia Okręgu Łódzkiego P.C.K. czynny jest 
Szpital P.CK, — ul. Krzemieniecka 5, Insty- 
tut Przetaczania Krwi — Armii Ludowei 26. 
Pogotowie Lekarskie P.C.K. — Armii Ludo- 
wej 26, 

Obok pomocy sanitarnej prowadzi Oddział 
P.C.K. również punkty odżywcze. W roku 
ubiegłym zakupiono ogółem z funduszu jaki 
powstał z ofiar społeczeństwa 18,535 kg. ar- 
tykułów żywnościowych na ogólną sumę 
158,436 zł. W roku bieżącym dział opieki w 
biurze oddziału P.C.K. udzielił do maia pomo- 
cy odzieżowej 1,160-ciu osobom, wydając 
3,317 sztuk odzieży, W dziale zdrowia udzie- 
lono 10,013 porad i wizyt lekarskich oraz 
pomocy ambulatoryinei 3,362 osobom. Koszt 
prowadzenia płacówek sanitaraych wyniósł 
na okres czterech miesięcy 137,857 zł, Punkty 
sanitarno - odzywcze wydały do kwietnia 
765,523 posiłków. Koszt prowadzenia placó- 
wek wynosił 456.104 zł. 


KOŁA P.C.K. 


Poważny udział w pracach propagandowo- 
werbunkowych i społecznych P.C.K. biorą 
Koła Młodzieży P.C.K. zorganizowane przy 
szkołach średnich i powszechnych na tere- 
nie Łodzi i newdatu. 
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Na terenie szkół średeich, to jest dla mlo 
szej, organizuje się kursy ratow” 
giczi - sanitarne. Od początku roku 1946 prze 
prowadzono cztery kursy, świadectwa ukoń- 
czenia otrzymało około 130 uczenic i ucz- 
niów. 

Na terenie szkół akcia społeczna obeimuje 
wzajemną pomoc w nauce, dożywianie nieza- 
możnych kolegów. 

Poza Łodzią, Kotła Mt. obięły opiekę nad 35 
szkołami w Ziemi Lubelskiei, pow. Między- 
rzec Poznański wysyłka paczek z książkami, 
pomocami naukowymi, z odzieżą, wymiasia 
listów. 

Ze strony Oddziału P,C.K. w Łodzi Koła 
MŁ P.C.K. otrzymały od początku roku 1946 
trzy razy tran, żywnościowe paczki świątecz= 
ne, sok, witaminy oraz najbardziej potrzebują 
cy odzież, obuwie. 


KOŁA OPIEKUNEK SPOŁECZNYCH 

Koło Opiekunek Społecznych powstało w 
celu niesienia pomocy rodakom powracają: 
cym z obozów koncentracyjnych, robót przy* 
miusowych i obozów pracy. Prowadzi ono 
akcję opieki nad szpitalami, sierocińcami, or 
gacizuie dożywianie i rozdaje paczki, W ro- 
ku ub. rozdano 3615 sztuk. w r.-b. — już 
1,226. Ostatnio uruchomiono na dworcu Fab- 
rycznym iadłodaijmię dla młodzieży Akade- 
mickiej, 

Krótki przegląd ogromu prac i osiągnięć 
dokonanych w imię dobra człowieka przez 


REWIA WYDARZEŃ 


Wybory we Francji i we Włoszech. — Fli-|Nie został jedynie określony dokładny ter- nych”. 


szpania gen. Franco. Pomoc 
dła Niemiec- Polityka W. Brytanii. 


(G) Wyniki wyborów we Francji zasad- 
niczo nies zmieniły sytuacji wewaętrzno- 
politycznej  Ogólem głosowało ponad 20 
milionów osób — czyli z górą 82 proc. ur 
prawnionychż Była to więc frekwencja dość 
znaczna: wykazująca zainteresowanie spole- 
czeństwa. Układ sit kształtuje się na do- 
tychczasow ym poziomie, przy nieznacznych 
odchyleniach. Postępowa partia katolicka 
uzyskała ok- miliona głosów więcej, niż w 
poprzednich wyborach. Katolicy otrzymali 
28 proc. głosów, komuniści 259 proc, so- 
cjaliści 21,14 proc. 

Obecnie prowadzona są rokowamia w ce- 

stworzenia rządu koalicyjnego, w sklad 
którezo weszliby przedstawiciele 3-ch naj- 
większych ugrupowań — katolików, komu- 
nistów i socjalistów. Postępowi katolicy, ia- 
ko najsilniejsza partia — wysuną na stano- 
wisko premiera kandydaturę Swego przy- 
wćóccy Bidatwlta. W razie, gdyby koalicja 
trójpartyjna zamieniła się w czwórpartyjną 
przez udział Lewicowej Uni. Republikań- 
sk 'j w rządzie katolicy gotowi byliby 
na kompromis co do sprawy fotela premie- 
ra rządu — wówczas póważne szanse miał- 
by Gouin lub Auriol. 

Nove 
dzień 
s laminu 
komunista 
nité“. 

Utworzenie nowego rządu spodziewane 
jest jeszcze przed otwarciem konferencji mi- 


iu 


zgromadzenie zbierze się za ty- 
przewodniczyć będzie w myśl re- 
najstarszy wiekiem deputowany, 
Marcel Gochin, redaktor Huma- 


ristrów spr. zagr.. która ma się rozpocząć 
w yżu 15 czerwca rb. 


zenia wyników wyborów we Wło- 


Szech jeszcze trwają. W refsrendum co do 
formy ustroju — północne prowincje dają 
wiekszość za republiką — południe prze* 
chyla się raczej na stronę monarchii. W 
wyborach parlamentarnych najwięcej gto- 


sów uzyskali według dotychczasowych da- 
nych chrześcijańscy demokraci 3.798.264, So- 
ciałści 2.780.079 i komuniści 2.551.128- 

* 

wk 
Sprawa rządów dyktatury gen. Franco w 
Hiszpanii pozostaje nadal punktem newral- 
gicznymi sytuacji międzynarodowej. 
Ujawniane zostają conńaz to nowe szczezó- 


ły współpracy gen. Franco z Hitlerem 
i Mussolinim. 

Z dokumentów, dostarczonych podkomisji 
ONZ do spraw hiszpańskich przez rząd St. 
Ziednoczonych wynika; iż gen. Franco u- 
czestniczył W spisku‘, Hitlera i Mussoliniego 
przzciwko hezpieczeństwu państw, które w 
czasie wolny przyjęły nazwę Narodów 


Ziednoczonych: 
Udział Hiszpanii w walce zbroinej po stro- 
nie państw osi był dawno  postanowiony. 
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dza, iż od samego początku koniliktu czyni 
największe wysiłki, aby przygotować armię 


Wielkiej Brytanii zostały Sspałnione, łącznie 
z usunięciem reżimu gen. Franco, ogłosze” 


hiszpańską do podjęcia akcji zbrojnej, gdy|'"Mem amnestii politycznej, powrotem Hisz- 
nadejdzie odpowiednia chwila.  Hiszpaniajparów z wygnania, wolnością zgromadzeń 


przyczyniła się wydatnie do zaprowadzenia 
„nowego ładu* w Europie, obecnie zaś pr 
nie zająć przynależne jej miejsce w 
ze wspólnym wrogiem. 

Gen. Franco zapzwnia Mussoliniego o swo- 
im calkowitym poparcia dla zaborczej po- 
lityki Włoch W piśmie, datowanym dn. 22 
września 1940 r. gen. Franco podkreśla, iż 
całkowicie podziela zdanie Hitlera, iż nale- 
ży zaatakować Gibraltar. 


a Q= 
ag 


walce 


Przygotowania do zajęcia Gibnaltarw są 
wa ukończeniu — pisze Franco do Hilera. 
„Zapewniam pana o moim niezmiennym i 


szczerym przyw.ązaniu do osobv pana i do 
narodu niemizckiego. Mam głębokie zrozu- 


mienie dla celu, o który pan walczy, Mam 
nadzieję, iż wkrótce nasze armie we wspól- 
nei walce odnowią dawne braterstwo bro- 
ni”, 


W liście do Hitlera z dnia 2 lutego 1041 r. 
gen. Franco pisze: „Jestem zawsze gotów 
stanąć u boku pana. Może pan liczyć na pel- 
ne, zdecydowane poparcie z mojej strony. 
Jestem całkowicie do pańskiej dyspozycji. 
Losy nasze złączyło przeznaczenie history- 
czne'* 

Z dalszei wymiany korespondencji 
Hitlerem, Mussolinim a Franco 
uważali oni wojnę domową w Hiszpanii zaj 
początek pożogi Światowej. Pomoc. udzielo- 
na gen. Franco przez Hitlera i Mussolinie- 
go, była częścią wielkiego planu faszystow- 
skiego, skierowanego przeciwko państwom 
demokratycznym. Wzamian za udział w woj- 
nie po Stronie państw osi, gen. Franco do- 
magat się przyłączania Gibraltaru, francu- 
skiego Marokka, części Algeru., zamieszkałej 
przez Hiszpanów, Oranu oraz rozszerzenia 
stanu posiadania hiszpańskiego w Rio del 
Oro i nad Zatoką Gwineiskką. 

Pozostawanie u władzy dalej tego komil:= 


między 
wynika, iż 


tona i współpracownika największych pod- 
palaczy Świata jest prowokacją i stałą 
groźbą dla sprawy pokojn. 

Na tym punkcie widzenia stanęła też 


specjalna podkomisja, wyznaczona przez Ra- 
dẹ Bazpleczeństwa.  Ogłosiła ona sprawo- 
zdanie, w którym stwierdza, że ieżeli reżim 
gen. Franco nie zostanie usunięty, general- 
ne zgromadzenie ONZ powinno zalecić człon- 
kom Narodów Zjednoczonych zerwać sto- 
sunki dyplomatyczne z Hiszpanią franki 
stowską. 

Sprawozdanie. podpisa zostało przez 
przewodniczącego podkomisji, australijskiego 
ministra spraw zagranicznych dra Herberta 
Evatta. 

Twierdzi ono, żę działalność reżimu gene- 


politycznych i stowarzyszeń oraz. wolnymi, 
powszechnymi wyborami; podkomisja jest 
zdania, że byłoby wówczas możliwe przy- 
chylne rozpatrzenie przez ONZ życzenia swo- 
bodnie wybranego rządu hiszpańskiego w 
sprawie przyjęcia Hiszpanii w poczet Naro- 
dów Zjednoczonych. 

- RA 

Niemcy przez blisko 6 lat niszczyli, gra- 
bili i pustoszyli okupowane kraje. Ludność 


tych krajów — poza jej wyrzynaniem, ka= 
towaniem i dręczeniem, była bezprzykład- 
nia głodzona. Przez 6. lat niedożywiania 


i nędzy doszła do skrainego wyczerpania — 
przy czym miliony wymarły z systema- 
tycznego niedoiadania. 

Przez ten cały czas ludność Niemiec ko- 
rzystała z obfitości była  uprzywilejo- 
wana, żyła dostatnio z łupów i rabunku. 

Dopiero teraz butni »madludzie* muszą 
zacisnąć nieco pasa, choć sytuacja ludności 
niemieckiej i obecnie jest lepsza od położe- 
nia w wiew innych krajach, choćby ze wzglę* 
du ta zliaczńe nagromadzone zapasy z wie“ 
loletniej grabieży: 

Ale właśnie anglo-amerykanie 
litwją się i śpisszą z pomocą 
oprawcom i katom. 

Na posiedzeniu brytyjskiej Izby Gmin po- 
święconym sprawom wyżywienia min. Mor 
rison podał. do wiadomości dalsze szczegóły, 
dotyczące wyników jego rozmów w Wa- 
szyngtonie. Min. Morrison oświadczył, iż w 
toku rozmów z prez. Trumanem postanowio- 


specjalnie 
germańskim 


no przesłać do brytyiskiej strefy okupacji 
Niemiec 675 tysięcy ton zboża w okresie 
od maja do sisnpnia. 

Obecnie ma być ustalone, jakie państwa 
mają wziąć udział w tych dostawach: przy 
czym również Stany Ziednoczone iuż przy- 
rotowały znaczne transporty dla Niemiec 


i Indii. 

Gazeta „New York Times‘ 
zwanie dy zbiórki pieniężnej 
ścia z pomocą „cierpiącej nędzę ludności 
niemieckiej”. Motywy tei zbiórki tłumaczo- 
ne są w  charakterystyczny Sposób; „Dru 
ga wojna światowa czytamy —' była 
prowadzona w celu zniszczenia faszyzmu i 
narodowego socjalizmu, Jeżeli jednak chce- 
my misć trwały mpokój musimy wpierw 
stworzyć najpotężniejsze życiowe warunkie 
których brakuje tak bardzo wszystkim naro* 
lam europejskim". 

Tak więc w wezwaniu 
pómocy dla Niemców 
irazesu o „fiarodach 

W dalszym 


i 


zamieściła We- 
w calu przyj- 


o organizowaniu 
zabrakło nawet 
europejskich. 

czytamy jeszcze pięk* 


nie 


ciągi 


Zakres prac P.CK. w Łodzi szybko powięk- Na terenie Łódzkiego Oddziału P.C.K. ist-| Organizację Czerwonego Krzyża wykazuje, 

szał swe granice. Dzięki zrozmnieniu i pomo-|nicie 130 Kół MŁ PCK. przy szkołach śred-|że był on prawdziwą ostoją moralną i mate- 

cy ze strony władz i społeczeństwa oraz peł-| nich, zawodowych i powszechnych  Liczba| rialną milicnów nieszczęśliwych, wśród roz- 

mej samozaparcia się pracy personelu, zorga-|członków zwiększa się w nich z dnia na|pętamia okrucieństw i namiętaości ostatniej 

wizowano szereg placówek, Oddział Łódzki| dzień. Dziś wynosi grubo ponad 15,000. wojny. Zbawienna dla cierpiącej ludzkości 

P.C.K. posiada przy ul. Piotrkowskej 236,] Na terenie szkół powszechnych organizuje | onganizacia jest najlepszym dowodem istnie- 

Ambulatorium f P. © K,  Ambulatoriunlisię wśród dzieci konkursy czystości. nia nieśmiertelnej idei człowieczeństwą. Sz. 

rala Franco, mimo, że nie stanowi bezpo-|niejsze frazesy: „Jażeli chcemy, aby Świat 

średniej groźby dla pokoju międzynarodo*|przyjął posiew demokratyzacji, musimy tro- 

wego, „może narażać na niebzzpieczeństwo|szczyć się o przygotowanie Sruntu takie, 

utrzymanie pokoju międzynarodowego wļ|żeby korzenie się przyjęły» I to wszystko 

znaczeniu art 3 Karty Narodów ŻZjednoczo-|przy poparciu rządu, iak zaznacza wezwa- 

nie, który wzamian za złożone datki obie- 

ży'wności|min rozpoczęcia uderzenia. Gdyby Generalńe Zgromadzenie przekona-|cuje podatnikóm obniżkę stawek podatko- 

W [iście z dnia 16 lipca 1940 r, adreso-|10 Się» Że wszystkie warunki deklaracji rzą-| wych. 

wanym do Mussoliniego, gen. Franco stwier-|dów Stanów  Ziednoczonych, Francji i + 


Brytyjski minister spr. zagr. Ernest Bevin 
wygłosił w tych dniach oddawna oczekiwa- 
me exposë, 

Minister Bevin oświadczył, żę zasadniczym 
celem polityki zagranicznej Wielkiej Bryta- 
nii jest zapewnienie sku nago działania 
Organizacji Narodów Ziednoczonych. Wszy- 
stkie zagadnienia międzynarodowe powinny 
być traktowane w związku z tą nową orga* 


= 
10CZ 


nizacją, która czerpie swe siły z woli na- 
rodów. 
Min. Bevin powiedział, że utrwalenie pos 


koju jast trudniejsze obecnie: niż po pierw- 
szej wojnie światowej. 

Oświadczył on, że zgadza się 
ze zdaniem ludowego komisarza spraw za- 
granicznych ZSRR Mołotowa, iż pokój jest 
niepodzielny: Musi nastąpić powszechny, fiie 
podzielny pokój, jeżeli nie ma być totalnej 
wojny. 

Bzvin powiedział: 


całkowicie 


„Musimy osiągnąć poro- 


zamienie między zachodem, który posiada 
wspólną kulturę i tradycie, a wielkimi ob- 
szarami słowiańskimi 

Wielkim zagadnieniem, które staje przed 


nami, jest znalezienie wspólnej płaszczyzny 
porozumienia. Wymaga to cierpliwości. jzd- 
nak wierzę, że porozumienie będzie osiąg- 
nite. 

Z kolei minister 
skiego projektu 


do amerykań- 
25-letniego układu, 
który by zapewnił rozbrojenie Nismiec i o- 
świadczył, że nieprzyjęcie tego projektu 
przez przedstawiciela Związku Radzieckiego 


nawiązał 
zawarcia 


napełnia go głębokim żalem, 

Bevin zaznaczył, że zwraca się ż apelżm 
do Stanów Zjednoczonych, by nie zrażały 
się odmową Związku Radzie kiego wyra- 
ził przekonanie, że powinno dojść w tei 
sprawie do porozumienia. t 

Mówiąc w dalszym ciągu o zagadnie- 
niach. dotyczacych Niemiec. Bevin opowie- 


dział się za oddanizm Zagłębia Saary Fran- 
cuzom, ale dodał, i} problem niemiecki po- 
winien być przed tym rozwiązany jako ca- 
łość. Problem ten musi być rozwiązany, 
gdyż Wielka Brytania nie może wydawać 
80 milionów fuńtów rocznie na subwencjio- 
nowanie Niemiec. 

Mówiąc o projekcie konfzrencii 
21 państw, min. Bevin zaznaczył. 
uregulować stosunki z byłymi 
przyjacielskimi, gdyż obecna 
może trwać dłużej. 

Wielka Brytania zamierza 
cze jeden wysiłak i min. Bevin 
da się osiągnąć porozumienie w 
żającej się konferencii ministrów 


pokojowej 
że trzeba 
krajami nie- 
sytuacia nie 


uczynić jesz- 
Sądzi, że us 
czasie zbli- 
spraw za- 


rraniczttych w Paryżu. 
Min. Bevin zakończył swoie przemówie- 
nie, podkreślając, że Europa może odżyć 


i że bzzpieczeństwo może być zapewnione. 
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W pustyniach Azji Mniejszej niedaleko 
Bagdadu, tam, gdzie lotne piaski wędrują 
jak całe chmury stał niegdyś Babilon. Nie- 
daleko Bagdadu stolicy Iraku leży zasypa- 
ne przez wichry pustyń miasto, centrum bi- 
blijnych mitów, fantastycznego przepychu i 
rozkoszy życia, a zarazem stolica potężnego 
ongi imperium, które rozpościerało się od 
Pamiru do oceanu Atlantyckiego. Dziś nic 
nie przypomina tej świetności i wielkości 
kraju, który był kolebką cywilizacji. 


NAFTA, NAFTA... 

Ale na miejscu mocarstwa Babilonu pow- 
stał Irak, małe państewko lecz wielkiej wa- 
gi ze względu na posiadanie źródeł nafty. 
Przyszły nowe zagadnienia, zjawili się nowi 
ludzie. Zamiast babilońskich legendarnych 
ogrodów stanęły szyby naftowe. Wiek 19 i 
20 ze swoimi problemami gospodarczymi 
wskrzesił tę martwa już ziemię jako kraj 
nafty. Państwo Babilonu nazywa się dzisiaj 
Irak i leży w okrojonych szczupłych grani- 
cach. Ale nafta nadała Irakowi szczególne 
znaczenie i ściągnęła uwagę świata. 

Irak nazywają czasem mostem kontynen- 
talnym na drodze do Imdii. Położony u sty- 
ku Iranu, Turcji i państw wschodniego wy- 
brzeża Morza Śródziemnego zajmuje on 
kluczowe położenie na światowym szlaku Bli 
skiego Wschodu. Znaczne zasoby nafty czy- 
nią z Iraku przez samą naturę stworzoną 
stację benzynową. Tutaj znajduje się 11o 
nafty całego świata kapitalistycznego. „Czar- 
ne złoto“ jest bezpośrednią przyczyną zam- 
teresowania lIraklem ze strony wielkich mo- 
carstw. Pstry skład narodowościowy i reli- 
gijny tego kraju powodujący wewnętrzne 
waśnie ułatwia rządzenie białym, 

W dzisiejszych swych granicach Irak rzą- 
dzony przez jedenastoletniego króla Feisa- 
la II i regenta Abdul-Kla dysponuje teryto- 
rium wynoszącym 453.000 kwadratowych 
kilometrów przy 3.560.000 ludności. 


MOZAIKA NARODÓW I WYZNAŃ 

Arabowie stanowią. mniejwięcej siedemdzie- 
siąt procent ludności Iraku. W VII wieku 
założyli oni dzisiejszą stolicę Iraku Bagdad 
położony na brzegu Tygrysu. Na południe 
od Bagdadu, u brzegów Eufratu znajdują się 
święte miasta od szyitów Kerbela i Nedzef, 
do których rocznie zjeżdża się około sto ty- 
sięcy pielgrzymów mahometan z iranu, Ira- 
ku į Indii. | 

Nad rzeką Szat El Arab (połączone Ty- 
grys i Eufrat) niedaleko już Zatoki Per- 
skiej znajduje się miasto Basra, jedyny port 
Iraku nazywany Wenecją Wschodu z uwagi 
na liczne kanały przecinające teren miasta. 

Bogactwo Basry stanowią daktyle ekspor- 
towane do wszystkich krajów świata. Wła- 
ściciele gajów palmowych  obszarnicy wy- 
dzierżawiają je małymi częściami po kiłka 
drzew chłopom fellachom  nielitościwie wy- 
zyskiwanym. 

W roku 1942 monopol państwowy na 
daktyle przekazany został Anglikom. 

Oprócz gajów daktylowych (które — liczą 
mmiejwięcej osiemnaście milionów palm) na 
terenie Basry zmajdują się wielkie przedsię- 
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Czy wiecie, że... 


Jednym z pism propagandy niemieckiej w 


języku polskim był — jak wiadomo — o- 
sławiony „PRZEŁOM* — tygodnik, redago- 
wany przez dobrze znanych w Warszawie 


i ci 
też czę- 


giibernatorstwa: 


panów  Burdeckiego Skiwskiego. Obaj 
zwolennicy hitleryzmu przemawiali 
sto przez radio gen. 

Do tej pory nie było wiadomym, dokąd 
ci dwaj proniemieccy propazandziści zbiegli 
po rozgromieniu Hitlera. Obecnie dopiero 
dowiadujemy się o losach redaktora Prze- 
fomu“ Burdeckiego. Pisze o tym w kors- 
spondencji zę Szwajcari: p. Wiadysław Pa- 
wiak (Polska Zbrojna): 

„Na ziemi szwajcarskiej przebywają li- 
czni uciekinierzy niemieccy, przeważnie 
ze sfer kapitalistycznych, związanych z 
partią hitlerowską. Nie brak i zdrajców z 
różnych stron Świata. Osławiony Burde- 
cki, wydawca i rszdaktor gadzinowego 
„Przełomu* znalazł tu schronierie. Szwai- 
caria jest neutralna. Sądzę, że gdyby 
nawet rząd Rzeczypospolitej zażądał je- 
go wydania, 
by“ 

O losach Skiwskiego brak wiadomości. 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


biorstwa naftowe należące do firmy Basra 
Petroleum Company, uzależnione od kapi- 
tału angielskiego. W okresie drugiej wojny 
światowej Basra była jednym z ważniej- 
szych punktów zaopatrzenia wojsk koalicyj- 
nych. 

Muzułmańska ludność Iraku dzieli się na 
sunnitów i szyitów. Sumnitów jest około 1,2 
miłionów. Mieszkają oni przeważnie na pół 
moc od Bagdadu. Szyitów — około 2 milio- 
mów. Mieszkają oni głównie na południu 
kraju. 

Szyici ściśle są związani z Iranem, czyli 
Persją. Historycznie stanowią oni wyznanio- 
wą formę irańskiego nacjonalizmu w walce 
przeciwko Arabom. 

Sumnici w przeszłości byli w ścistych sto- 
sunkach z arystokracją dawnej Turcji. Obec- 
nie także utrzymali się na czołowych stano- 
wiskach w administracji państwowej i woj- 
ska Iraku. 


W warunkach nawpół feodalnego ustroju 
Iraku walka „religijna“ pomiędzy szyitami i 
summitami odzwierciedla sprzeczności wyzy- 
skiwanego włościaństwa (szyici) przez ob- 
szamiczą i artystokratyczną górę, jaką sta- 
nowią sunnici, Zamieszki religijne często- 
kroć przyjmują postać walki politycznej pod- 
nosząc satn wrzenia w kraju do wysokiej 
temperatury i uniemożliwiając stworzenie 
jedności niezbędnej do uzyskania niezależ- 
ności narodowej. ` i 


ANGLICY PANUJA W BAGDADZIE 


Sytuację polityczną Iraku określają przede 
wszystkim jego stosunki z Anglią. 


Angielskie potrzeby strategiczne 1 znacze- 
nie nafty Iraku dla marynarki brytyjskiej na 
Morzu Śródziemnym i oceanie Indyjskim — 
oto tło zasadnicze stosunków anglo-irań- 


skich, 


Głosowanie ludowe: 3 razy „tak“ 


CELEM UMOŻLIWIENIA NARODOWIJA) CZY JESTEŚ ZA ZNIESIENIEM SE- 


BEZPOŚREDNIEGO WYPOWIEDZENIA SIĘ 


NATU, 


W SPRAWIE ZASAD PRZYSZŁEJ KON-|B) CZY CHCESZ UTRWALENIA W PRZY- 


STYTUCJI ORAZ W SPRAWIE DONIO- 
SŁYCH PRZEMIAN  SPOŁECZNO-GOSPO- 
DARCZYCH I POLITYCZNYCH, JAKIM PO 
ZWYCIĘSKIEJ WOJNIE Z  NAJEŹDŹCĄ 
HITLEROWSKIM ULEGŁY PODSTAWY 
BYTU NARODOWEGO — STANOWI SIĘ, 
CO NASTĘPUJE: 


PRZED ZARZĄDZENIEM WYBORÓW 
DO SEJMU ZOSTANIE PRZEPROWADZO- 
NE GŁOSOWANIE LUDOWE. 


GŁOSOWANIE LUDOWE ODPOWIE NA 
NASTĘPUJĄCE PYTANIA: 


SZŁEJ KONSTYTUCJI USTROJU GO- 
SPODARCZEGO,  ZAPROWADZONEGO 
PRZEZ REFORMĘ ROLNĄ I UNARO- 
DOWIENIE PODSTAWOWYCH GAŁĘZI 
GOSPODARKI KRAJOWEJ, Z ZACHO- 
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OO 2 Ooa YZ 
przez angielskich doradców w angielskim 


języku i dopiero wówczas, przetłumaczony 
na język arabski. 
Irak jest monarchia konstytucyjną. Po- 


siada parlament dwuizbowy: izbę, poselską, 
wybieraną w drodze wyborów  dwustopnio- 
wych i senat, mianowany przez króla. 


W » 1927 Aglia uznała Irak jako pań- 
stwo suwerenne. Lecz w praktyce zostało to 
sprowadzone do zera przez zastrzeżenia © 
doradcach angielskich + obowiązkowej kon- 
sułtacjj w sprawach polityki zagranicznej 1 
przez rozlokowanie wojsk angielskich na te- 
rytorium Iraku. 


W r. 1930 została zawarta pomiędzy Irá- 
kiem a Anglią umowa, która czyniła z kra- 
ju mandatowego nominalnego sojusznika An- 
gli, Umowa ta przewidywała prawo Anglii 
do korzystania z terytorium + Iraku w celu 
urządzenia baz i składów broni, oraz dla 
przemarszu wojsk angielskich. Armie Iraku 
miel organizować wyłącznie instruktorzy 
angielscy, 


Dalsze stosunki między Irakiem a Anglią 
rozwijały się w warunkach niezmienności an- 
gielskiego nadzoru — z jednej strony i ro- 
snącego wciąż ruchu niepodległościowego z 
drugiej strony. To ostatnie dążenie znajduje 
swój wyraz w próbach rewizji traktatów z 
Anglią. 


W ciągu ostatnich miesięcy Anglicy. próbu- 


WANIEM USTAWOWYCH UPRAWNIEŃ |ja wciągnąć Irak do bloku Bliskiego Wscho- 


INICJATYWY PRYWATNEJ, 


du, któremu przypisuje się znaczenie atutu 


C) CZY CHCESZ UTRWALENIA ZACHOD- | antyradzieckiego w międzynarodowych roz- 
NICH GRANIC PAŃSTWA. POLSKIEGO | grywkach. 


NA BAŁTYKU, ODRZE I NISIE ŁU- 
ŻYCKIEJ» 
(Z ustawy z dnia '27 kwietnia 1946 roku 
o głosowaniu ludowym). 


WIERSZE POOBOZOWE 


"RE SIŁE 


Liść zerwany do czoła przyłóż, 
Wiszystko jedno z jakiego drzewa, 
byle tchnący wanią opiłą, 
nazszumiały w gęstych ulewąch. 


Może być to dąb albo jawor, 
miądna lipa, kalina, olcha 

albo brzoza, dziewczęcą zjawą 
przechylonma w otwartych oknach. 


Liść nie krwią tyłko sokiem plami. 
Bańdzo świeży jest i zielony. 
Jakby lata szumiące dzbany 

kłoś postawił u czułej sikrani. 


A nie poto czoło maiłeś, 

by a chwałę dębów się kusić 

lub wspominać młodziieńczą miłość 
iw jaworach piosańki nucić, 


Nie dlatego, by szukać w sadach, 
jak gorące myśli ostudzić, 

ł lipowy urok przykładać, 

gdy już nadto głowa się trudzi. 


Tylko poto, że liść jest świeży. 

I zielony jest i wilgotny. 

I jakgdyby wa sercu leży 

a zwyczajnie można go dotknąć. 


STUDNIA 


Tuż pod asom widnieje studnia. 
Musi stara być, bo omszała. 
Gdy od skwaru oddychać trudno, 
Zimna woda jak gwiazda pała. 

| 


| 


Wiatr paproci miocznych naznosił, 
modrych dzwonków, maliny, choin... 
Słąpaj lekko, aby nie spłoszyć 
|ciszy, która przy studni stoi. 


| Kiedy patrzysz w głąb cembrowaną 

| ośmiedziała wieje, żelazna... 

Jakby bory na dno zwalarto 

i przedświty kładziono nawziak. | 
| 
| 


| 
|| 


Tnzeszczy próchnem świecące drewno. 
Rdzawy łańcuch wiadqo pociąga. 
Myśli toczą się strugą śpiewną 

i bryzgasni świecą na łąkach. 


Woda mroźna jest i odziemna. 
Kiedy pijesz, aż bolą zęby. 
Fe najbardziej jest tym przyjemna, 
| wybrana z nieznanej głębi. 

1945, 


Fozel Bojar 
ZIELONE 


Sprężona czeka polska ziemia 

na te dostojne i wielkie gody — 

na polach szumią złociste kłosy, 

wiatr czesze brzozom warkocze-włosy, 
a cicho szemrzą wiślane wody. 


Nadrzeczne łąki w barwnych kobiercach 
to gobeliny — wschodniego władcy. — 
lipy tu pachną tak miodosytnie — 
nad ziemią niebo ciemno biękitne, 
ña które oko z zachwytem patrzy. 


Od pól już płyną poszumy zboża — 
budzą nadzieję zapachy chlebne; 


ma drzewach radość, ptaki szczebioczą, 
to Szwajcaria odmówiła-| gdy złoty ranek żegna się z nocą, 


ŚWIĄTKI 


Zawodzie senne — Zawodzie ciche, 

dzisiaj od rana brzmi w nim wesele; 
z kościelnej wieży biją tu dzwony, 

głos się rozlega na wszystkie strony, 
wołając na modlitwę w kościele. 


Chaty w Zawodziu strojnie przybrane— 
liliami i tatarakiem są umajone — 

a ludzkie twarze uśmiech ukwieca — 
oczy radosne jak gwiazdy świecą 

w te uroczyste Święta Zielone. 


Idzie procesja — wstęga stubarwna, 
a pieśń-modlitwa, rwie się pod niebo 
w jednym akordzie dziecka i starca; 
u Boga łaski wszystkim wystarcza, 


płyną modlitwy w przestrzeń podniebną.|a miejsce dla nich u kolan Jego. 


„Zielony Sztandar“ 


Najaktualniejszą dziś na Bliskim Wschodzie 
jest sprawa połączenia z Irakiem Transjor- 
danii przez którą przechodzi angielska odno- 
ga rurociągu naftowego z okręgu Mossulskie- 


go i linia lotnicza Egipt — Irak — Indie. 
WALKA O NAFTĘ 


Wszystkie te wysiłki Anglii w Iraku zmie- 
rzają do silniejszego umiejscowienia się w 
Iraku į tym samym do opanowania nafty. 

Trzeba zaznaczyć, że gdyby nie nafta 
[rak słanowił by państwo ubóstwa i głodu. 
Nafta, szyby i rurociągi nadają tej pustyni 
wartość, Przeważającą część Iraku stanowią 
suche stepy lub pustynie wypełnione pia- 
skiem i żwirem, przechodzące w bagna na 
południowym wschodzie. Ziemie zdatne do 
uprawy znajdują się przeważnie w rękach 
obszarników feodałów. Sześćdziesiąt procent 
własności rolnej należy do plemiennych szei- 
ków, piętnaście stanowi domenę kleru i tyl- 
ko 10 procent znajduje się w rękach drob- 
nych rolników fellachów. 


Uprawa, ziemi w Iraku jest bardzo trud- 
na z uwagi na suchy klimat, Około Bagdadu 
np. nte ma deszczu przez 220 dni w roku. 
Sztuczne nawodnienie podupadło. Uprawia 
się jedynie dwadzieścia procent ziemi użyt- 
kowej. Ponuro więc wyglądjaą te kwitnące 
ongi doliny, gdzie według podania biblijne= 
go miał być rajski ogród Adama i Ewy. 


Na północy Iraku zmajduje się okręg na- 
ftowy Mossulu. W roku 1925 rząd Iraku cał- 
kowicie zależny od Anglików oddał na okres 
75 lat wydobywanie nafty w całym kraju 
(za wyjątkiem południowej części) w ręce 
towarzystwa maftowego „lirak Petroleum 


Company“, gdzie połowę akcji ma Anglia. 


W r 1935 w Iraku był zbudowany wspa- 
niały rurociąg naftowy, który połączył Kir- 
kuk, jeden z najważniejszych ośrodków wy 
dobywania nafty, z morzem Śródziemnym. 
Rurociąg doprowadzony jest do Haify (an- 


gielska odnoga) i Trypolisu (francuska od- 
noga). 


W czasie ostatniej. wojny światowej nafta 
Iraku odegrała poważną rolę w zaopatrzeniu 
angielskiej floty na Morzu Śródziemnym o- 


raz sił lądowych w Półmocnej Afryce, 
Dzisiaj nafta Iraku jest przedmiotem ukry= 
tej dla świata ale bardzo zaciekłej walki po- 
między angielskimi i amerykańskimi trusta- 
mi naftowymi. W ostatnich latach Ameryka- 
nie uzyskali szereg przedsiębiorsty naftowych 
na półwyspie Arabskim, lecz mimo to nafta 
Iraku jest potężnym środkiem wpływów an- 
gielskich na środkowym i Bliskim Wscho- 


dzie; 
sł G 
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Zagadnienia gospodarcze w prasie 


PLANOWA GOSPODARKA, 
A ODBUDOWA KRAJU 


Odbudowa i przebudowa ustrojów społecz- 
no-gospodarczych stala się .po wojnie spra- 
wą międzynarodową, aktualną niemal dla 
wszystkich narodów świata. W szczególności 
da się to powiedzieć o Polsce, „której prze- 
budowa społeczno-gospodarcza * może ode- 
grać rolę dźwigni, podnoszącej cały naród! 
i wszystkie działy jego gospodarstwa z niżu| 
przedwojennego na wyższy poziom. Tą po- 
tężną dźwignią może stać się jedynie po- 
wszechny wspólny zęrganizowany wysiłek 
całego narodu ji państwa, wysiłek uj ty| 
przez twórczą myśl zbiorową w ramy pla- 
nowej gospodarki. 

Wskazując, że odbudowa Polski wiana do- 
prowadzić jak najprędzej do znacznego pod- 
wyższenia jej niskiego dochodu społ«cznego 
i na cały szereg innych żądań, 


„Wiadomości Gospodarcze“ pisza: 

„W tym wielkim splocie zadań przy od- 
budowie kraju należy dać pierwszeństwo 
produkcji, czyli warsztatom ro'nym, prze- 
myslowym i Yzemieślriczym, ułatwiając 
im pełne ich uruchomienie, jak również 
powstawanie nowych źródeł? prođukcji 
przez odpowiednie nastawienie polityki. go- 
spodarczej państwa na dobro krajowej 
produkcji, jako głównego Źródła dochodu 
społecznego, Wykorzystanie zdolności 
PRA warsztatów pracy 1 jej roz- 
udowa doprowadza do nasycenia wygło- 
dzonego rynku, do równowagi 
popytem a podażą, do stabilizacji een na 
właściwym póziomie, a ponadto otworzą 
możliwości eksportowe, których wykorzy- 
stanie ułatwi uzyskiwanie zagranicznych 
surowców i narzędzi pracy. dabudowa 
obiektów, wymagająca e Aea enh 
operacyj finansowych, w .hierarchi: zadań 
znajdzie się na drugim miejscu”, , 


Okres trwania odbudowy czasopismo sza. 
cuje na lat 10, podkreślając, że poważnym 
warunkiem pomyślnej realizacji odbudowy 
kraju jest właściwą organizacja władz, któ. 
rym zostanie ona powierzona. 


pomiędzy | 


kowych, usuwaniem podstawowych sprzecz- 
ności. Dobry plan to będzie zawsze jakiś 
rozumny kompromis między zasadą cen- 
tralizacji i decentralizacji, reglamentacji 
i współzawodnictwa. 

Jednolita miara wartości, którą można- 

by wymierzyć wszystkie bezwzględnie 
czynniki gospodarcze, jest do tego stopma 
w planowaniu niezbędna, że gdzie tej mia- 
ry brak, tam może istnieć jedynie gospo- 
darka, oparta na zgadywaniu i dowolności. 
Tej jednolitej miary wartości nje da sie 
ustanowić żadnym nakazem. Można ja 
tylko stwierdzać według pewnych ściśle 
określanych reguł, podobnie jak fizyczne 
i chemiczne właściwości ciał, 
Nie uwzględnianie tych podstawowych 
dwóch reguł stanowi zazwyczaj najpoważ- 
niejsze Źródło błędów planowania gospo- 
arczego ', 


OSTROŻNIE Z INGERENCJA PAŃSTWA | 
W ŻYCIU GOSPODARCZYM! 


Z zagadnieniem tym wiąże się ściśle spra- 
wa granie ingerencji państwa w życiu gospo- 
darczym, którą naświetla w sposób ciekawy 
p. Józef Paygert na lamach tejże 
„Odnowy. 

Wywodzi on, i to zupełnie słusznie, że 
przedsiębiorstwom prywatnym należy tam 
przyznać pierwszeństwo, gdzie drobiązgowy 
nadzór obciążyłby zbytnio państwo, stwarza- 
jąc biurokratyczną machinę, a dalej tam, | 
gdzie zamiłowanie i fachowość właściciela 
mogłyby o wiele lepsze dać wyniki, 

Omawiając granice ingerencji państwa w 
życie gospodarcze i uważając za szkodliwe 
wtłaczanie pewnych działów produkcji, w ja- 
kieś sztywne szablony, autor artykułu ape- 
luje pod adresem właściwych czynników 
miarodajnych: 


„A więc ostrożnie z ingerencją pań- 
stwa w życiu gospodarczym. To del'katny| 
instrument, w którym  możną wiele po- 
psuć, a mało naprawić". 


| 
Jak zwykle we wszystkim wskazany jest; 
umiar. Dotyczy to w szczególności życia 


ŹRÓDŁO BŁĘDÓW PLANOWANIA 
GOSPODARCZEGO © 


Uzupełnieniem ' niejako powyższych uwag 
są rozważania na ten temat p. Kaz'mierza 
Studentowicza na łamach „Odnowy“ (Nr 13). 

Stwierdziwszy, że rentowność przedsię- |! 
biorstw jest ji w każdym ustroju pozostanie 
najszybszym i najbardziej bezpośrednim 
kryterium- racjonalności planowania autor 
artykułu m. in. podkreśla: 

„Plan centralny winien być planem 
kierunkowym, koordynacją planów odcin- 


gospodarczego, które jest b. czułym baro- 
metrem i reaguje w tej czy innej formie na 
różne zjawiską, przy czym czynnik psycho- 
logi czny jest u mas częstokroć niedoceniony. 
Przypomnieć tu należy słowa znakomite- 
gò pisarza i głębokiego znawcy duszy ludz- 
kiej Bolesława Prusa: „Istotna wielkość na- 
rodu polega na wynalezieniu i utrzymywa- 
jniu takiego stopnia równowagi społecznej, 
w którym by istniało najwięcej pracy, do- 
skonałości, szczęścia, wymiany uslug, a naj- 


mniej próżniactwa, cierpień, ułomności i 
walk”. 


Dr. Leon Chajn 


Prf y Ng gyer Aa yA s a_. 
Wieeminister Sprawiedliwości 


REFERENDUM LUDOWE 


Na powstanie i rozwój paramentaryzmu 
et pęjszkcgo doniosły wpły* wywą o pra 
wo konstytucyjąe w Anglii, któreł instytucje 
władzy prawodawczej służyły za wzór nie 
tylko narodom Furopy, ale także i narodom 
mnych części świata, 

Początki ograniczenia władzy królewskiej 
w Anglii sięgają jeszcze do czasów anglo-sas 
kich, gdy utworzono zgromadzenie narodowe, 
zwane Witeasemot— zgromadzerie mądrych. 
Zgromadzenie to przeszło wielką i różnorod: 
ną ewolucję zahm w XI wieku przekształ- 
ciło się w parlament, rozbity w 1477 r. na dwie 


izby: izbę londów (House of lords) i izbę po- 
spólstwa House of commons),  Skiad obu 
tych izb przechodzi także szerzy ewolucji 


Izba wyż za składała się z czonków rady 
kiólews«k «| w elkich baronów, dziedzicznych 
parów, xdąvgt rw królewskie, arcyb,sku- 
rów, pará v z wybor”w, lordów mia rywanyci 
11267 kria i d. Dla przykłsdv możemy 
przytoczyć skład ‘zly wyższej w 1855 r Nu 
ogólną „czbę 540 rzyeków w zhe, zasiąda” 
to; 6 książąt, 2 arcybiskupów, 22 książąt, 20 
markizów, 118 earlów, 28 wicchrab'ów, 24 bi- 
skupów, 227 baronów, 44 szkockich i irlandz- 
kich parów z wyborów. 

izba niższa składała się z przedstawicieli 
niższego duchowieństwa, miast i hrabstw, a 
prawo wyboru uzależnione było od posiadania 
własności ziemskiej, rocznego dochodu, swo” 
bodnego użsiania. króla, przekupstwa i t p. 
kryteriów. W wyniku długotrwałych walk o 
reformę parlamentu — osiągnięto w izbie niż- 
szej rzeczywistą reprezentację interesów za- 
łego narodu, 

Dwuizbowy system parlamentu anzielskie 
go utrzymał się do dnia dzisiejszego i wply* 
nal decydująco na większość państw europej 
skich. Izba wyższa przeszła wprawdzie wiel- 
ką ewolucję w kierusiku demokratyzacji, za- 
tówno co do jej składu i systemu wybo:cze- 


go, ale na przestrzeni swego istnienia nie | 
przestawała nigdy być narzę iziem obrony | 
pewnych specjalnych iuteresów. Poprzez 


3) 
przedstawicie!stwo wyższe szlachty feudaliiei, 
ziemiańskiej, dziedzicznej arystokracji — izbą 
wyższa pozostała narzędziem reakcji i kapi 


tału. Trafną ocenę zadań izhy wyższej 
Monteskiusz w „Duchu praw": 

„Zawsze w państwie są ludzie, różniący się 
urodzeniem, bogactwami i honorami, lecz gdy- 
by pomieszani byli z pospólstwem i gdyby | i 
tam głos mieli tylko jak inmi, wolność pow- 
szechna byłaby ich niewolą. oniby mię mieli | 
wcale interesu broaienia jej, bo wielka część 
rezolucji przeciwko nim byłaby, Uczestnictwo 
zatem do prawodawstwa im właśnie powinno 
być proporcjonowane do drugich pożytków, 
które maią w narodzie: co się stanie, jeżeli 
ciało forriunią, mające prawo zamysły gmime 
hamować, jako ich ma gmin prawo tamować. 
Zaczym władza prawodawcza stanom szla- 
checkim i obranemu dla wyrażenia pospól- 
stwa powierzona zostanie; które każdy osob= 
no, zgromadzenia swoje praw rozważania 
mieć będą; oraz zamysły I interesa osobne" 
Izba łondów (Anglia), izba magnatów (Wę- 
gry), izba panów (Prusy), izba parów (Fran- 
cia) same mówią za siebie — czyim intere- 
som ome służą. Zwolennicy koncepcji duali- 
zmu parlamentarnego do niedawna nie ukry- 
wali wcale swoich intencji, Profesor Jenks w 
obronie istnienia drugiej izby w Australii po- 
wiąda wyraźnie: „Rada prawodawcza jest or- 
ganem- kapitału. W praktyce do izby mogą ma- 
leżeć tylko ludzie bogaci, którzy, ma się ro- 
zwmieć, patrzą na sytuację z punktu widzenia 
kapitalistycznego, Rysy przeciwne, cechujące 
zgromadzenie prawodawcze, czynią zeń natu- 
ralnie odbicie interesów pracy. Dążność do 
usunięcia iednei z tych dwu gałęzi prawodaw* 
stwa zawsze nosi piętno jawnej niesprąwiedii 
wości, bo w rezultacie pozbawiłaby jedno ze 
stronniotw wszelkiego głosu w sprawach pu- 
blieznych'**). 

W wyniku narastania prądów demokratycz- 


‘h | rewolucyjnych w Europie po pierwszej 


dał 
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|KONSOLIDACJA RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO 


W nowej rzeczywistości, w ramach tworzą- 
cej się obecnie planowej gospodarki spółdziel- 
czością, obok upaństwowionych dziedzin prze- 
mysłu, może odegrać b. ważną rolę w na- 
szym życiu gospodarczym. W ręce zorga- 
nizowanej spółdzielczo ludności przechodzi 
przemysł przetwórczo-rolny; zbyt artykułów 
rolniczych będzie się odbywał na zasadach 
spółdzielczych; sprzedaż towarów produkcji 
miejskiej i fabrycznej w coraz większej mie» 
rze będzie się opierała o sklepy spółdzielcze, 
W wyniku ustawy o nacjonalizacji przemy- 
słu, cały przemysł spożywczy w Polsce prze- 
jęty zostanie przez organizacje spółdzielcze. 

oraz większe znaczenie zdobywa spółdziel- 
czość pracy w dziedzinie odbudowy i organi- 
zacji drobnego przemysłu rzemieślniczego. 

Spółdzielczość jednak jest jeszcze ną razie 
słaba i nie zawsze skutecznie może konku- 
rować z inicjatywa prywatną. To też prowa- 
dzona jest obecnie akcja zmierzająca do upos 
wszechnienia idei spółdzielczości wśród naj: 
szerszych warstw społeczeństwa konsolida- 
cji tego ruchu. 

Jednym ze znamion konsolidacji ruchu 
spółdzielczego jest fakt połączenia Zrzesze- 
nia spółdzielni Samopomocy Chłopskiej ze 
„Społem“ , oznaczający uporządkowanie or- 
ganizacji spółdzielczości wiejskiej, 

Konstatując ten fakt, p. A, Rapacki, jeden 


z twórców spółdzielczości polskiej, wywodzi 
na łamach dwutygodnika „Społem“ (Nr 9a): 


„Dokonane porozumienie wymaga dal- 

szego wysiłku ze strony osób, które to 
zjednoczenie stworzyły do rozwijania i 
pogłębiania atmosfery współpracy. Duchi. 
zdrowego rozsądku, który zapanował na 
szczyłach organizacji, musi dojść aż do 
najniższych AER i w terenie, żeby 
stworzyć i pogłębiać nierozerwalną więź 
sojuszu chłopsko-robotni czego, ludzi pracy 
wsi 1 miasta. 
Dokonany krok ku zespolentu nie jest 
ostatnim, Dalszy etap to porozumienie 
z Komisją Centralną Związków Zawodo- 
wych. Dział spółdzielni zamkniętych”, 
który jednoczy 150 tys, członków, nie mo- 
że stać na stronie — młodszy krewny po- 
winien maszerować z całą rodziną spół-|. 
dzielczą, korzystać z pomocy i nagroma- 
dzonego kapitału doświadczenia całego 
ruchu spółdzielczego”, 


POMYŚLNE PERSPEKTYWY NASZEGO 
HANDLU ZAGRANICZNEGO 
To samo czasopismo omawia też perspek- 
tywy naszego handlu zagranicznego. 
Autor artykułu p. M. Orłowski wskazuje, 
że w obrotach ze Związkiem Radzieckim, 


który jest chętnym odbiorcą naszych arty- 
kułów gotowych, leżą olbrzymie perspektywy 
naszego handlu zagranicznego. poczem pi- 
sze; 

„Chodzi jedynie o to, aby rozbudować 
te obroty i przekształcić nasz eksport 
w wywóz wyłącznie wyrobów gotowych, 
jak najbardziej pracochłonnych. Musimy 
rozpocząć wywóz nie. tyfko materiałów 
włókienniczych w metrach, ale odzieży, 
wyższych gatunków obuwia, zwłaszcza 
ręcznego, galanterii skórzanej i żelaznej, 
mebli, słodyczy itp. $ 
Mamy przecież potężny aparat wytwórczy, 
mamy pracowitą i zdolną ludność, mamy 
rzemieślników, których wyroby mają sła- 
wę, w Rosji od lat kilkudziesięciu. 

Polskie wyroby przemysłowe szły nie 
tylko w głęb Rosji A URE ale na- 
wet ma Daleki  Wschó Warszawskie 
obuwie, słodycze, galanteria, łódzkie 1 
białostockie tkaniny znane były w całym 
Imperium Rosyjskim. I dziś znowu stają 
przed nami świetne perspektywy świadcze» 
nia usług przez oba gospodarstwa społecz” 
ne Polski i Związku Radzieckiego, usług 
opartych na wzajemnym. dobrze zrozu- 
mianym interesie, usług umożliwiających 
nam wymianę towarową z olbrzymim 
szarem Taza A obejmują* 
cym uropy i zji". 
ampa E to w gI Kdzkiego 

przemysłu włókienniczego. Odpadnięcie kon- 
kurencji Niemiec i Japonii „tworzy znaczne 
możliwości abórosooii, również i w tej ga- 
ięzi przemysłu. Wchodzą tu też w grę r 

skandynawskie, kraję Bliskiego Wschodu, 
rynki dominiów angielskich i Stany Zjedne- 
czone AP. 


PLAN ODSZKODOWAŃ WOJENNYCH — 
ZBYT LIBERALNY 

Znajdują się jednak czynniki, które wy 
raźnie dążą do restytuowania potęgi gospo* 
darczej Niemiec, co musi u nas wywołać 
duże zaniepokojenie, Mowa tu o Alianckiej 
Komisji Kontrolnej w Berlinie, która ogło- 
siła „plan odszkodowań wojennych niemiec" 
kich oraz projekt ustalenia powojennej nie» 
mieckiej struktury gospodarczej. 

Analizując powyższy projekt i przytacza* 
jąc odnośne liczby, które są wręcz zastana- 
wiające i w wysokim stopniu niepokojące, 
„Głos Ludu” (Nr 130) zupełnie słusznię 


wywodzi: 

„W rzeczywlstości w r 1949 pokoria- 
i zwyciężone Niemcy, znaj jdować się 
dą w sytuacji gospodarczej i przemy” 
słowej niewiele odbiegającej od przecięt+ 
nego przedwojennego poziomu z okresu 
przed rozpoczęciem wielkich zbrojeń. 


` 


nę 


(ciąg dalszy na str. 6-ej) 


woinie śwlatowef — zmienia się argumenta- 
cia zwolenników drugiej izby parlamentarnej. 
Interesy kapitału przykrywa się figowym lb 


stkiem reasekuracji interesu państwowego 
przez powołąmie do głosu i aktywnej roli czyn 
ników, od których spodziewać się można tł- 
mowania sprawy państwowej wyłącznie z 
punktu widzenia racji stanu, Izba druga repre- 
zentuie jąko powagę i rozwagę, zapobiega 
iącą  uniesięniom i błędom izby niższej, W 
okresie narastatia prądów faszystowsko-hitle- 
rowskich nazywa się to walką z sejmowładz* 
twem, z dyktaturą izby niższęi z kompetencją 
entaryZzmu, 

W RC w czasie obrad Seimu Ustawo: 
dawczego sprawa dwuizbowości była pnzed: 
miotem zaciekłej walki obozu demokratycz: 
nego z obozem wstecznictwa społecznego. 

W „Demokracji konstytucyjnej*, bronionej 
przez ówczesnego ministra spraw wewwętrz- 
nych, a późniejszego prezydenta Stanisława 
Wojciechowskiego całość władzy ustawodaw* 
czej skupioną jest w seimie, który według 
projektu iest to „wyobrażenie i skład wszech» 
władztwa Narodu.“ 


W cytowanym już proiekcie konstytucii, 
zgłoszonym przez P.S.L. Wyzwolenie, utrzy= 
mana jest zasadą jednójzbowošci, gdzie Sejm 


„iest wyrazem powszechnej woli“. 

Również projekt konstytucji, zgłoszony 
przez PPS, stoi aa gmmcie iednoizbowego Saj 
mu z powołaniem odrębnej reprezentacji t.zw. 
izby pracy dla uprzywilejowania stanowiska 
pracy w Państwie — „jako podstawy Rzeczy 
pospolitej", która pozostaje pod jei szczegól- 
ną ochroną. 

W wyniku zaciekłej walki — zwyciężyła 
zasada dwuizbowego parlamentu z dużymi 
„koncesjami”* da rzecz demokratyzacji Sena- 
tu**), co spowodowało w wielu artykułach 
konstytucji marcowej brak klasycznych sior= 
imułowań zasady dwuizbowości i ślady kon- 
cepcji jednoizbowej, a z Senatu uczyniło ciało 
całkowicie zbędne, stanowiące poważną zawa 
dẹ w życiu naszego Państwa. 

Odpowiadając w dniu głosowania ludowego 

**) Zasadę lednoizbowości z pewnymi od- 
miamami pobierali prof. poseł Stanisław Głą- 
biński i prof, St. Kutrzeba 


| uchwał, 


i sowania- ludowego, 


na pierwsze pytanie, musimy mieć na wzglę* 
dzie następujące momenty: 

Polska w rezultacie dokonanych reform 
społecznych, w okresie Trzeciej Niepsd'egla* 
ści usunęła od udziału w życiu noli tycznym 
warstwy kapitalistyczno - obszarnicze, dla któ 
rych Senat mógłby przedstawiać narzędzie 
władzy, reprezentację swoich interesów, t Ł 
cel, który na przestrzeni swego istnienia przys 
świecął izbie wyższej. 

2. Polską wymaga szybkiej odbudowy i 
normalizącii życia państwowego. Gdyby przy 
iąć, że Senat w Polsce będzie instytucią jak 
najbardziej demokratyczną i pod względem 
politycznym będzie reprezentował te same 
nastroje, co Sejm — to pomijając już zasady 
ogiozne, że zwierzchnictwo narodu powinno 
wyrażać się w iednei tylko reprezentacji, że 
wola narodu może mieć tylko ieden wyraz — 
to względy praktyczne przemawiają przeciw- 
ko utrzymaniu Senatu. 

„Rozdwołone ciało prawodawcze — powie- 
dział kiedyś Franklin — to, iakby wózek, cią- 
gniony w dwie przeciwne strony, przez jedne- 
go konia naprzód, przez drugiego wstecz”, 

Senat będzie hamulcem w realizowaniu 
będzie  wstrzymywał uchwalanie 
ustaw — przedłuży procedurę i tak dość dłu= 
gotrwałą przy systemie jednojzbowym. Wła= 
dza prawodawczą musi być jednolita i pro 
sta — iednolitość izby zabezpiecza szybką 
realizację planów obozu reform i odbudowy. 

3. Polska jest państwem jednolitym i jed- 
nonarodowym, Polska w nowych granicach 
pozbawiona jest mniejszości narodowych, któ* 
re były skupione na pewnych obszarach kra* 
ju, pozbawiona jes regionalizmów autonomi= 
cznych, które to czynniki sprzyjają koncepcii 
dwwizbowej. Nie zachodzi u mas potrzeba ukom 
stytuowania izby, jako przedstawicielki naro= 
du, rozczłonkowanego na odrębne grupy na 
rodowościowe. Polska wprowadza ustrój de- 
mokratyzacii ludowej, który sprzeciwia się 
systemowi dwuizbowemu, gdyż ustrój ten 
zapewnia wszystkim twórczym siłom narodu 
— wszystkim warstwom pracującym pełną 
równość i niezależność. 

Uwzględniając powyższe trzy momenty od 
powiemy:twierdząco na pierwsze pytanie gło- 


(D.c.n.) 


Nr 24 


Obrady I. Ogólnopolskiego Zjazdu Kół Na- 
uczycielskich Stronnictwa Demokratycznego 
odbyły się 315. i 1.6. rb. w sali miejskiej 
Rady Narodowej w Warszawie. 

Otworzył je w imieniu Komitetu Central- 
nego Str. Dem. dyr. Wł. Lechowicz, po czym 
wybrano Prezydium Zjazdu, w skłąd którego 
weszli: Przewodniczący — ob. Jan Leszek 
(W-wa), wiceprzewodniczący: prof. St. Ka- 
liszewski (W-wa), kurator Krassowska (Bia= 
łystok), dyr. Włodzimierz Lechowicz (W-wa), 
członkowie: prof. A. Jura (Kraków), prof. 


| Przemówienie po 


Szanowni Delegaci! Witam I Ziazd Nau- 
czycieli - Demokratów, w imieniu Centralne- 
go Komitetu Stronnictwa Demokratycznego. 
Zbyt późno jest ten Zjazd zorganizowany, 
bo właśnie Stronnictwo Demokratyczae, to, 
które zrzesza ma'więcei nauczycief, powin 
no nadać kierunek zktywizacii  nauczyciel- 
stwa. Zbliżają sie decyduiące chwile, które 
utrwalą system Jemokracii w ludowei Pol- 
sce. Jesteśmy świadxami na forum międzyna- 
rodowym żądań rewindykacyjnych w stosta- 
ku do naszych z'em odzyskanych. Są siły, 
które chcą nam udebrać te ziemie. 

Fakt, że polska wystawa „Warszawa oskar 
ża“ w Londynie została odwiedzona przez 
8,000 ludzi, a jednocześnie filmy niemieckie, 
pokazujące zniszczen'a wojenne w Niemczech, 
skupialą tłumy ludzi — daje wiele do myśle- 
mia 

Uprzątunie Warszawy przez młodzież aka- 
demicką į uprzątanie gruzów w Berl'nię ma- 
szynami marki :e'gielskiej. > 

Znany publicysta amerykański powiada, że 
korpus oficerów niemieckich jest specialnie 
faworyzowany i daję mu się do zrozwmienią, 
że iego rolą jeszcze mie jest skończona, 

Porównanie tych faktów zę stanowiskiem 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


DZIAŁALNOŚĆ STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 


WAMAMANAAMAMAMNAMWWANAW MMAODONNAAWNKMAMMMAKNANODONOWAATHWOWWAWOWWNAMAATANATAOAOWONAAAAANOOCOAMAMMOMANOAMAWNNAMA 


Zjazd nauczydeli Stronnictwa Dem. w Warszawie 


mgr. St. Zagórski (Łódź, prof. J. -Tor (Kato- 
wice), prof. Zubik (Wrocław). 


W imieniu Ministerstwa Oświaty przemó- 


|wienie wygłosił wicem. Wł. Bieńkowski, pod- 


kreślająć znaczenie aktywnego politycznie 
nauczyciela w życiu Polski Demokratycznej. 
Następnie zabrał głos Sekretarz Generainy 
Str. Dem., wicem. sprawiedliwości, ob. Leon 
Chajn, witając w serdecznych i mocnych sło- 
wach Zjazd imieniem władz centralnych Str. 
Dem. 


witalne wicemin. L. Chajna 


(Streszczenie). 


Związku Radzieckiego i stanowiskiem państw 
demokratycznych pozwala nam zrozumieć, 
komu mąmy zawdzięczać odzyskanie ziem za 
chodmich. Polika bez ziem zachodnich — to 
Polska wykrojona, wykoślawiona ekrnomicz- 
nie i politycznie. 

Pamiętać, nareży, że byt państwowy Polski 
zależy od posiadami1 tych ziem. 

Nie ma apolityczaej szkoły. Min. Bieńkow” 
ski mówił o terrorze środowiska nauczyciel 
skiego. Istnieia obiestywne  przesłarki, że 
część mauczycielstwa jest w stosunku do rzą- 
du w opozycii. Jedną z przyczyn jest nje- 
wątpliwie sytuacja materialna nauczycie!” 
stwa. Władze centrine naszego strwm'ctwa 
zrobią wszystko, ażeby wasze dezyderaty 
uchwały były spełnione przez Rząd Jedaości 
Narodowęi. Wspumóiał tu także mun iBeń. 
kowski o aktywroś.i naitczyciela, Władze 
Stronnictwa bolą z wielka uwagą Śledzić 
ten zapoczątkowany dziś proces aktywizacji 
nauczyciela. 

Życzę owochycn ogprad j życzę, abyście wy 
iechawszy w teren wypełnili wskazania poi- 
skiej demokraci. Aktywność demokratyczna 
nauczycieli, aktywnv demokratyczny naticzy 
ciel polski — wech żyję! 


Referoty I depesze 


Przemówienie powitalne w imieniu Kura- 
torium Warsz. Okr. Szkolnego, a zarazem 
sekcji nauczycielskiej PPS i SL, wygłosił ob. 
Polkowski. 

Z inicjatywy uczestników Zjazdu posta- 
nowiono wysłać depesze do Prezydenta KRN, 
ob. Bolesława Bieruta, premiera Rządu J. N, 
ob. E. Osóbki - Morawskiego i prezesa Str. 
Dem., ministra Spraw Zagranicznych, ob. W. 
Rzyrmowskiego, Przewodniczący Zjazdu za- 
rządził przerwę w celu zredagowanią depesz, 
poczym wznowiono obrady, 


DEPESZA DO PREZYDENTĄ KRN 


Do Prezydenta Krajowej Rady Narodowej 
ob. Bolesława Bieruta. 

Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Delegatów 
Kół Nauczycielskich Stronnictwa Demokra- 
tycznego w Warszawie przesyła ob, Prezy- 
dentowi wyrazy czci i zapewnienia, że nau- 
czycielstwo, zgrupowane w naszym Stronnic- 
twie, dołoży wszelkich starań, ażeby praces 
wychowania nowego człowieka i utrwalenia 
zasad demokracji dał w czasie jak najkrót- 
szym pozytywne wyniki. 


DEPESZA DO PRFZESA RADY 
MIN:+J/TRÓW 

Do Prezesa Rądy Ministrów, ob. Osóbki- 
Morawskiego. 

Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Delegatów 
Kół Nauczycielskich Stronnietwa Demokra- 
tycznego w Warszawie przesyła wyrazy czel 
i zapewnienia, że nauczycielstwo, zgrupowa- 
ne w naszym Stronnictwie, swoim wkładem 
usilnej pracy pragnie stać się pożytecznym 
czynnikiem odbudowy naszego życia kultu- 


DEPESZA 
DO PREZESA STR. DEM. 

Do Prezesa Stronnictwa Demokratycznego, 
Ministra Spraw Zagranicznych, ob. W. Rzy- 
mowskiego. 

Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Delegatów 
Kół Nauczycielskich Stronnictwa Demokra- 
tycznego w Warszawieprzesyła swemu Pre- 
zesowi wyrazy serdecznych uczuć, czci i uzńa 
nia za Jego pracę dla dobra Stronnictwa. 

Nauczycielstwo polskie solidaryzuje się 
nierozerwalnie ze wszystkimi poczynaniami 
swęgo Prezesa, który szczerym stosunkiem 
do pracowników oświatowych zaskarbił sobie 
ich sercą. 

p OBRADY 

Pierwszy referat p. t. „Światopogląd demo- 
krątyczny, jako wykwit kultury humanistycz- 
nej*, wygłosił dyr. Wł. Lechowiez, a następ- 


ny — „O nowy ideał wychowawczy“ — kų- 
rator E. Krassowska. 

W pierwszej części Zjazdu uczestniczył 
również wiceminister Oświaty, ob. Biedo- 


wicz. Zjazd zgromadził kilkuset delegatów z 
całego kraju. 
% 

Po przerwie obiadowej prace Zjazdu pod- 
jeto o godz, 16-ej referatem delegata komisji 
programowo szkolnej, prof. B. Redlicha pt, 
„Stanowisko Str. Dem. w sprawach organi- 
zacji szkolnictwa i publicznego systemu na- 
uczania i wychowania”. Następny referat (z 
tej samej komisji) o .„Repolonizacji Ziem 
Odzyskanych" wygłosił prof. F., Ptasiński, 

W czasie wygłaszania tego referatu, o go- 
dzinie 16.30 wszedł na salę obrad — wśród 
okrzyków „Niech żyje!“ — premier Rządu 
J. N. ob, E. Osóbka - Morawski. Po refera- 


ralnego i gospodarczego oraz utrwalenia zą-|cie prof. Ptasińskiego, na mównicę wszedł ob. 


sad demokracji. 


premier i wygłosił dłuższe przemówienie. 


Przemówienie premieru Osóbki Moruwskiego 


(Streszczenie) 


Chciałbym, po raz nie wiem który, stwier- 
dzić nasz uczciwy i serdeczny stostmek do 
nauczyciejstwa polskiego, wypływający nie 
z tego, że to się tak zwykle mówi na zainte- 
resowanych zebraniach. Chcialbym, żeby to 
nie było traktowane iako frazes, ale jako cze- 
ozywistość. 


KIM JEST NAUCZYCIEL? 

Bo dlaczego miałby być inny stosunek do 
nauczyciela? Nauczyciel jest awangardą pol- 
skiej inteligencji demokratycznej.  lnteligen- 
cia polska składa się z różnych elementów, 
mających różne poglądy społeczne i polity- 
czne, Nauczyciel jest — molm zdaniem — 
zainteresowany w tym, żeby wprowadzić ne- 
formy” społeczne * gospodarcze ' jest jedno- 
cześnie inteligentem, który powinien, łatwied 
niż inni, rozumieć te sprawy. Jednak są pew” 
ne nieporozumienia pomiędzy pewnymi koła- 
mi inteligencii, które leszcze nie znalazły calą 
kowicie wspólnego ięzyka z nami i z tą no- 
wą Polską. 

Chciałbym wskazać parę przyczyn dla cze- 
go tak się dzieje, Nie chcę mówić o winte. 


Zanqiedbanie jest przynaimiiei obopólne. Są- 
dżę, że te nieporozumienia wynikają często 
zę stromy nauczycięła. Wielu nauczycieli nie 
może do tei pory zrozumieć nowei Polski, 
nie może znaleźć wspólnego języka z nami. 
Samo nauczycielstwo ponosi tu również wi- 
nę, 

Wy, nanczyocielstwo polskie, moglibyście 
być twórcami tei nowej Polski, nie obiektem 
lecz przedmiotem nowej rzeczywistości, Tym 
czasem tragedią Polski były te walki, niepo- 
rozumienia polityczne, które kopały niepo 
trzebay dół przepaści między demokratami 
z tej, Czy innej partii, z tego, czy janego obo- 
zu, na skutek  niedokładnego zrozumienia 
wielkich problemów politycznych. 


ASPEKTY POLITYCZNE. 
Odkładając na kiedy indziej, może na spe” 
cłalne rozpatrzenie wszelkich waszych bolą- 
czekczek. chciałbym dotknąć tych proble 
mów politycznych, które powodują te niepo- 
nozttmienia, Ale nie są to sprawy latwe. 
Trzeba znać różne elementv ule tylko wiel- 


dowej i czasem przeciętny obywatel, nie zaji- 
mujący się pólityką, mie maiący dostępu do 
elementów wielkiej polityki, może, nie ze złej 
woh, ale przez niezrozumienie tych rzeczy 
obrać drogę nie te, którą chciałby obrać. W 
okresie okupacji. kiedy żyliśmy pod butem 
najeźdźcy, tym bardziej trudno było zrozu- 
mieć wszystkie skomplikowane elementy po- 
lityki polskiei i zagranicznej. Naród nasz żył 
w tym okresie w ciemni politycznej, Czytano 
wprawdzie gazetki, ale były to gazetki lon- 
dyńskie, to jest przeważnie te, które reprezen 
towały myśl polityczną zbamkrutowaną. Obóz 
londyński miał największe możliwości tej pra 
cy. I dlatego wielu z nas nauczyło się zanad- 
to myśleć po „londyńsku”. 

Jak dzisiaj widzimy, polityka ta okazała 
się bankructwem, Weźmy teorię dwóch wro- 
gów: „nie pomagać Sowietom niech się 
dwóch wrogów wykrwawi, to będzie najlep- 
szy interes dla Polski". Wynikiem tego było 
haniebne wycofanie woisk Andersa podczas 
walk pod Stalingradem, Pod Stalingradem 
wisiała na włosku wolność nie tylko ZSRR, 
ale į wolność narodów całego Świata, 

W interesie Polski leżało, żeby jak naiszyb 
ciej dogadać się ze Związkiem Radzieckim, 
Porozumieliśmy się co do granicy wschod- 
niej i naszą zasługą iest wywalczenie takiej 
granicy na zachodzie, jaka lest obecnie, Chur 


+| chill przeciwstawiał się temu. Wielu z „lot 


dyńczyków” nie wierzyło w te zdobycze (a 
nawet niektórzy się im przeciwstawiali), ia. 
kie teraz są ma zachodzie. Myśmy wywal- 
czyli najlepsze z możliwych granice na wscho 
dzie i zdobyli Odrę, Szczecin i Dolny Śląsk. 
I wara tym kiepskim politykom. którzy rau- 
cają przeciw mam oskarżenia, że myśmy 
„sprzedali: granice wschodnię! 


O OPOZYCJI. 

Jest jeszcze ieme zagadnienie trudne do roz- 
wiązania, Co właściwie neprezentuje opozy- 
cią? Opozycia, która składa się nie tylko z 
fabrykantów i obszarmików. Tych ostatnich 
jest drobna garstka. Oni nas zawsze będą nie- 
nawidzieć | nie należy się temu dziwić. Ale 
opozycja sklada się równięż z ludzi, którzy 
przeciwstawiałą się rządowi przęz głupotę 
polityczna, Są też pewne trudności od, strony 
międzyciarodowęi. Niektórzy myślą, że będzie 
nowa wojna, grają na bałamutnych informat. 
jach z zagranicy. Dlą nas ważne są te argit- 
menty, które są wysuwane przeciwko nam od 
strony ptzeciętnego nieuświadomionego poli- 
tycznie obywatela. Tu odgrywają rolę momen 
ty psychologiczne Zdaje się tym ludziom, że 
może „oni“ (tzn. my) są rzeczywiście tymi 
„agentami * „sprzedawczykąmi', którzy nie 
chcą suwerennośmi, To jest absurd. Takich lu 
dzi i takich partii politycznych w Polsce nie 
ma, Wszyscy chcą niępodległości, Dawni zwo 
lernmicy, którzy nie doceniali niepodległości, 
a walczyli tylko o wyzwolenie społeczne, tę. 
raz bilą się w piersi, że nopełnili błąd. Dzisiai 
nie ma takich Polaków, którzy by nie doces 
nħall zagadnienia «iepodległości. Bez demo- 
kracił politycznej nie ma demokracji społecz. 
nei. Polska może być’ niepodległa tylko wtę:* 
dy. jeśli będziemy zdolmi przeciwstawić się 
agresji niemieckiej. Niemcy już dziś są niebez 
pieczeństwęm. 

O ANGLII. 

W Anglii są sity, które dążą do odrodzenia 
Niemiec i darzą je sympatią, Stosunek An- 
glików do Polaków jęst nieraz gorszy, aniże'j 
do Niemców. Za jedno i to samo przestęp- 
stwo wydaje się imme wyroki dla Polaków 
i wme dla Niemców i to gorsze dla Polaków. 
Znalazł się sędzia angielski, który stwierdził, 
że dlatego Polaka skazało się na śmierć, gdy 
Nłemcowi dało się kilka lat więzienia, że Po 
tacy po przeżytych okropnościach okupacji 
są nieczuli na wszelkie kary.. Dlatego, jeżeli 
mamy utrzymać niepodległość, musimy mieć 
Związek Radziecki nie tylko neutralny, ale 
zajnteresowany w tym, żeby nam pomagać 
w razie nieszczęścia, 

O DROGI POLSKI. 

Zagadnienie wyboru drogi polskiej nie iest 
zagadnieniem łatwyim. Są to rzeczy miezmier- 
nie ważne. Odradza się próba drogi bankru- 
tów londyńskich. Za mało było widać doświad 
czeńia. Nie mą przed Polską dwóch dróg, 
mie ma zwłaszcza dwóch słusznych dróg. Nā- 
sza droga mie wysłana iest różami. Odziedzi- 
czyliśmy Polskę zruinowaną. Nie spotkaliśmy 
się z wielką pomocą zagranicy za wyjątkiem 
Związku Radzieckiego. Nie pomogli nam nasi 
przyjaciele Anglicy, żeby Polacy szybko wra- 
cali do kraiu, bo im Polacy widocznie są po- 
trzebni do pracy. Nie oddali nam bez zwłoki 
maszego złota, żebyśmy mogli za nie kupić 
lekarstwa dla chorych ludzi na przyczói- 
kach i chleba dla górników. hutników, czy 
nauczycieli. j 

Naród się aiecierpliwi. Naród choe lepiei 
żyć. Czy może ktoś powiedzieć, że jest dzi- 
daj gorzej, niż było wczoraj, Nie. Jest coraz 


kiel polityki wewnętrznej, ale i międzynaru"llepiei, Można wam zarzucić tylko, że wolno 
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odbudowuiemy Polskę, Ale jak można odb: 
dować szybciej w takich warumkach, kiedy 
bandy grasują i reakcja rzuca nam kłody pod 
nogi. Przypomnijmy sobie, jak było, po tamtej 
wojnie. Nie ma cudów. Nasza droga jest mle- 
łatwa, ale jest drogą słuszną. Jaka jest dno“ 
ga inna? To jest droga awanturnictwa, droga 
walki domowei, droga legalnych i mielegai= 
nych opozycyj, droga nowych powstań war- 
szawskich. To jest droga, za którą łatwa 
przyjmuje się odpowiedzialność, ale łatwo 
przyjmować jest odpowiedzialność, trudniej 
zaś jest mówić jo tym, którzy stracili wszy- 
stko i poszli z torbami (huczne oklaski). 
Przed nami jest ta jedyna droga, którą uka- 
zać mamy całemu narodowi, 

W okresie do wyborów mamy przeorać od 
cinek chłopski, młodzieżowy i iuteligencki. 
Należy napełnić lepszą treścią te ramy ustro- 
iowę, które zostały zbudowane. 

Nasza demokracja jest taka ma ja- 
ką w naszych warunkach możemy sobie po- 
zwolić. Jeśli jest ieszcze coś w niej złego, to 
nie chodzi o to, żeby przewrócić to, co jest 
i szukać innych dróg, ale żeby to, co jest, 
napełnić lepszą treścią. Nie należy narzekać 
i uprawiąć malkontenctwa. 


O DYKTATURZE PROLETARIATU. 

I jeszcze jeden zarzut: dyktatura proleta* 
riatu. Czy w Polsce jest, będzię | czy powin- 
na być dyktatura proletariatu? Sądzę, że 
wasze Stroanictwo do tego nię dąży. Ja mogę 
powiedzieć w imieniu mojego Stronnictwa, 
ġe nie chcemy dyktatury, Stronnictwa ludowe 
także nie chcą jei, PPR również do niel e 
dąży. Dyktatura proletariatu nię tylko w pol- 
skich warueakach byłaby nalcięższą | najtrud- 
nieiszą drogą do socialzmu. Jeżeli przeanali= 
zujemy, kto prowadzi do |cpszej suwerenioś- 
ci į pełnieiszęi niepodległości, to odrodzenie 
reakcii w Polsce byłoby więlkim ryzykiem 
utraty niepodległości Polski, 

Wy, jako ludzie dążący do postępu i spra- 
wiedliwości społecznej, a jednocześnie, iako 
szczęrzy patrioci, powinniście się trzymać 
tej drogi, która prowadzi do utrwalenia 'e= 
mokracji, niepodległości i silnej Polski, 


ODPOWIEDŹ PREZYDIUM ZJAZDU. 


Imieniem Prezydtum Złazdu zabra! głos w 
odpowiedzi na przemówienie Prenwera 
prot. Kaliszewski. 

Trudno znaleźć odpowiednie słowa. które- 
by godnie podziękowały ob. Premierowi, że 
mie tylko zechciał przybyć na nasze obrady, 
ale tak szczerze i tak serdecznie przemówił. 
Jeśli tu, na Zjeździe tym, padają jąkieś sło- 
wa wyrażające krytykę, to nie robiuiy tego; 
my, nauczyciele  zrzeszedi w Strownicetwie 
Demokratycznym, po to, by podważać naszą 
polską rzeczywistość, lęcz by — ieśli są w 
niej iakię braki — starać się ie usunąć, 

My wiemy z iaklm, nie dającym się opie 
sać, wysiłkiem Rząd boryka się z trudnoś- 
ciami. Wiemy i widzimy, jak Polska od- 
budowuje zę zgliszcz i ruin., Chcemy też, by 
tak, jak my, myślała całą intejicencia polska 
i całe polskie mauczycielstwo, aby co prędzej 
zmniejszyła się, lub zupełne zedknęłą, wśród 
nich ta — tak jeszcze liczną — „polska par 
tia wyczekniących!*. 

My wiemy, żę ojczyzna, to twardy trud 
codzienny, to nie mrzonki, które rodzi wciąż 
ta sama mentalność, ta mentalność, która ma- 
rzy o Polsce „ad morza do morza” kultywue 
iąc mrzonki o „przedmurząch, a iednocześ- 
nie ma dziwne poczucie niższości w stosu 
ku do uwielbianego Zachodu. To ta sama men 
talność, która ze słowem „Ojczyzna* na us- 
tach każe kierować broń w pierś rodaka. 

Dla nas Oiczyzma to twardy codzienny 
trud nowego życia. Nauczycielstwo 1aszego 
Stronnictwa w tym :wolim trudzie stoi przy 
Rządzie. 

Po tym przemówieniu zarządzono przerwę 


się 


kilkuminutową, poczym  mastąpiły referaty 
Komisji Nauczycielskiej Zjazdu. Referat „O 
sytuacji maferialnej nauczyciela“ wygłosił 
prof. Karol Strzałkowski, kurator Poznań* 


skiego Okr. Szkolnego. Następny referat pt. 
„Problemy organizacyjne nauczycielstwa* 
wygłosił prof. Jacurzyński, na czym zakoń- 
czono część referatową Zjazdu. 


DEPESZA NA KONGRES 
T-WA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIEC- 
KIEJ 

W pierwszym dniu obrad uchwalono wy- 
słać następującą depeszę na obradujący w 
Warszawie Kongres Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej: 

„l. Ogólnopolski Zjazd Delegatów Kół Na” 
uczycielskich Stronnictwa Demokratycznego, 
obradujący w Warszawie w dniach 31 maja 
i 1-gọ czerwca, serdecznie pozdrawia Kon= 
gres Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec= 
kiej i życzy jak najlepszych wyników obrad, 
które niewątpliwie wzmocnią jeszcze bardziej 
wezły przyjaźni dwu bratnich narodów", 

Prezydium Zjazdu, 
(Ciąg dalszy na str, 6-ej) 
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DRUGI DZIEŃ OBRAD ZJAZDU NAUCZY- 
CIELSKIEGO STR. DEM. 

W drugim dniu obrad I Ogólnopolskiego 
Ziazdu Nauczycielskiego Str. Dem., toczonych 
w atmosferze skupienia i rzeczo wości, prze- 
prowadzono szeroką dyskusję nad reieratami, 
wygłoszony mi w dniu otwarcia, 

Zjazd wyłonił dwie komisie: a) Propagan- 
dowo - Szkolną i b) Nauczycielska. Obydwie 
Komisie rozważaly * dyskutowały aapływa- 
jacy materiał wnioskowy, po czym przed- 
łożyły Zjazdowi opracowane wniossi i nego“ 
lucje do uchwalenia, 


REZOLUCJA KOMISJI NAUCZYCIELSKIEJ 
W SPRAWIE UPOSAŻENIA 

W trosce o przyszłość szkoły polskiej į przy- 
szłego pokolenia domagamy się od Naczelnych 
Władz Państwowych: 

1) faktycznego dostarczenia nauczycielstwu 
użytkującemu mie więcej aniżeli 2 ha ziemi, 
przydziałów żywnościowych w wysokości 3.300 
kalorii dla nauczyciela oraz po 3,000 kalorii 
dla każdego uprawnionego członka rodziny 
dziennie, W wypadku niedostarczenią normy 
winna być różmica wypłacona nauczycielowi 
w dniu 1 następnego miesiąca według cen ryn- 
kowych, ustalonych ála danego wjoewódziwa 
przez wojewódzką komisję cen; 

2) dostarczenia corocznie nauczycielowi ; u- 
prawnionym członkom jego rodziny materia- 
łów na: a) ubranie wzgl, suknie, b) odzież 
zwierzchnia, e) bielizny osobistej (2 komple= 
ty), d) bielizny pościelowej oraz e) po jednej 
parze obuwia po cenach sztywnych; 

3) dostarczenia nauczycielom przez 
odpowiednich mieszkań służbowych 
wach kwaterunku wojskowego oraz 
światła po cenach sztywnych; 

4) dostarczenia urządzenia domowego tym 
nauczycielom, którzy wskutek działań wojen- 
mych lub repatriacji zostali ich pozbawieni. 
W wypadku zmiany sił, meble te winny zostać 
na miejscu do użytku następcy; 

5) utworzenia internatów dla azieci nauczy- 
cieli, mieszkających poza ośrodkami, mający- 
mi szkoły średnie ogólnokształcące ; zawodo-| 
we oraz wyższe względnie o płacenie rzeczy- 
wistych kosztów uirzymania w innych jnter- 
natach; 

6) umożliwienie nauczycielstwu otrzymywa- 
nia bezpłatnie lub po zniżonych cenach: aj 
książek naukowych oraz bełetrystycznych, b) 
dzienników oraz periodyków naukowych oraz 
instrumentów muzycznych; 

7) zapewnienie nauczycielstwu 
urlopów zdrowotnych i wypoczynkowych 
państwowych zakładach zdrojowych i domach| 
wypoczynkowych; k 

8) ustalenia jako normy obowiązującej gö- 
dzin tygodniowo: a) w szkołach powszecinych| 
24, b) w szkołach średnich 23, 21 į 16, zależni 
od kategorii przedmiotów, ©) w szkołach za- 


Walny Zjazd Delegu 


gminy 
ną pra- 
opału i 


spędzenie 
w 


tycznego w Toruniu 


W dniu 26 maja br, w pięknie udekoro- 
wanej sali Zarządu Miejskiego w Toruniu 
odbył się walny zjazd delegatów Stronnictwa 
Demokratycznego w Toruniu. 

Na zjazd przybyli z ramienia władz okrę- 
gowych ob.ob.: prezes dr Tadeusz Cieślak, 
sekretarz Okręgu wiceprezydent Frąckiewicz 
Kazimierz i mgr Marian Budzyński. . 

Zjazd zagajł wiceprezes Komitetu Powia- 
towego ob. Hankiewicz Józef. Dalej powo- 
lano do prezydium: przewodniczącego sę- 
dziego Dorsza Jana, sekretarza Przybyłę 
Adama i członków ob. ob. Kociurskiego Ro- 
mana i Stamma Zygmunta. 

Następnie sędzia Dorsz wygłosił referat na 
temat Referendum Ludowego. Protokół zjaz* 
du odczytał ob. Przybyła. j 

Z kolei sprawozdania złożyli ob. wicepre- 
zes Hankiewicz i sekretarz ob. Kuflewska 
Jadwiga, a dyr. Adamus odczytał sprawozda- 
nie Komisji Rewizyjnej. Ustępującemu za- 


| 


rządowi udzielono absolutorium  jednomyśl- 
nie. 

Do Komitetu Powiatowego i Komisji Re- 
wizyjnej weszli ob.ob.: mgr Adamus — 


dyrektor Banku „Społem“ w Toruniu, sedzia 
Sądu Okręgowego Dorsz Jan, , sekretarz 
Sadu Okręgowego Dominik, wiceprezydent 
miasta Frąckiewicz, prezes Spółdzielni „(Głos 
Demokratyczny“ Hankiewicz, prezes Koła 
PKP Toruń-Główny Jaskuła, kier. biura 
Kuflewska Jadwiga, naczelnik Urzedu Skar- 
bowego Grubowski, sekretarz Spółdzielni 
„Głos Demokratyczny” Przybyła, prezes Są- 
du Okręgowego Radłowski, mgr Szczęsny, 
prezes Wojdak, dr Wilkoszewski — dyrek- 
tor Pedagogium kształcenia nauczycieli, | 

W wolnych wnioskach dr Wilkoszewski 
apelował do zebranych o nawiązanie bliskie- 
go kontaktu z robotniczymi partiami politycz- 
nymi oraz Radą Związków Zawodowych. 

Wiceprezydent Frąckiewicz życzył zebra- 
nym, by zdobycze rocznej pracy stały się 
kamieniem węgielnym dalszego i silniejsze- 
go rozwoju idei Stronnictwa „Demokratycz- 
nego na gruncie miasta Torunia. 

Jako ostatni zabrał głos 
Toruńskiego ob 
ca podkreślił w 
Stronnictwa Demokratycznego w 
dzięki ą o 
wania pisma naszej parti na orzu 
Mówca złożył podziękowanie ob. Hankiewi- 


. dr Cieślak. Na wstępie mów- jęli tę 
ielką zasługę kilku aktywistów skalę, 
Toruniu, |nych, 


którym zrealizowano projekt wyda-|ficzne i c r | 
Pomorzu.|banknoty i papiery wartościowe. 


wodowych į zakładach kształcenia nauczycieli 
28, 21, 18 ; 16, załeżnie od kategorii przedmio- 
ów, 

Za godziny ponad wymienione normy winmo 
być wypłacone specjalne uposażenie, 

Nauczycielom, mającym powyżej 20 lat pra- 
cy, winna być przyznawana zniżka godzin w 
ilości 3 godziny tygodniowo, 

9) ustalenia jako minimum uposażenia dla 
kwalifikowanego nauczyciela szkoły powszech- 
mej przy rozpoczęciu służby kwoty 4.000 zł, 
dla kwalifikowanego nauczyciela szkoły śred- 
niej i zawodowej 5.000 zł, Awans automatycz- 
ny winien być utrzymany zgodnie z dotych- 
czasowymi zasadami, Dodatek rodzinny winien 
wysokość minimum 600 zł, na każdego członka 
roaziny. 

Dodatek kierowniczy i dyrektorski winien 
wynosić conajmniej 1.000 zł. w szkole powszech 
nej į 2.000 zł. w szkole średniej ; zawodowej, 

Wychowawstwo oraz opiekę nad biblioteką, 
gabinelami i organizacjami uczniowskim; wim- 
no być liczone jako 3 godziny tygodniowo, 

Pobory winny być wypłacane w dniu 1 każ- 
dego miesiąca, 

10) przyjęcia 30 lat służby jako pełnej wy- 
sługi emerytalnej, O ile nauczyciel mimo ukoń- 
czenia 20 lat służby chce pracować madal, otrzy 
muje zniżkę godzin w wysokości 6 tygodniowo 
a za każdy przepracowany rok dolicza się mu 
5 proc. poborów emerytalnych. 

11) Zjazd prosj o wprowadzenie w życie po- 
wyższych zasad z aniem 1 lipca 1946 r. 


Ponadto Zjazd wyłonił Delegacię w osobach: 
Przewodniczącego Zjazdu, ob. Ludwika Lesz- 
ko, dyr. Włodzimierza Lechowicza i posła Źmi- 
grodzkiego, mającą na celu przedłożenie na- 
czelmym władzom  paiistwowym rezultatów 
Zjazdu, w formie memoriałów i rezolucyj. 

Ostatnim punktem porządku obrad był wy- 
bór delegatów na Kongres Stronnictwa. Wybra- 
no następujących profesorów: Jan Budziło 
Kraków, Halina Poniątowska - Kowalewska 
(Łódź), Józef Balicki (Białystok), Jan Szul- 
czyński (Poznań), Franciszek Łukasik (Pomor- 
skiej. Józef Erbel (Kielce), Stanisław Mandeeki 
(Katowice), Stanisław Pusiarski (Rzeszów) i 
Władysław Doleżal (Warszawa). 


STOSUNEK DO REFERENDUM 

Zjazd Delegatów Kół Nauczycielskich Str. 
Dem, zwraca uwagę ogółu mnauczycjelstwa na 
domniosłość głosowania ludowego. Zjazd stoi na 
stanowisku, że nauczycielstwo winno wziąć ak- 
tywny udział w akcji przeprowadzania Refe- 
rendum poprzez pracę uświadamiającą społe- 
czeństwo i udzjał w pracach komisyj tereno- 
wych. 

Zjazd 
vdpowiedź 


(delegadów 
„talk* 


podkreśla, że strzykrołtna 
ma pytania referendum 
jest wyrażeniem zrozumienia rzeczywistości 
polskiej è wzywa ogół kolegów nauczycieli 
do trzykrotnej oapowiedzj pozytywnej, 


tów Stron. Demokra- 


czowi, prezesowi Spółdzielni i ob. dyr. mgr 
Adamusowi — przewodniczącemu Rady Nad- 
zorczej Spółdzielni za ich bezinteresowny 
wysiłek na odcinku tej działalności. Mów- 
ca wezwał wszystkich członków Stronnictwa 
Demokratycznego w Toruniu do pracy nad 
dalszym rozwojem „Głosu Demokratyczne- 
go“, który w niedalekiej przyszłości stanie 
się pismem codziennym. 

Z kolei dr Cieślak omówił rolę  Stronni- 
ctwa Demokratycznego w przebudowie spo- 
łecznej w duchu demokratycznym oraz sto- 
sunek naszej partii do pozostałych bratnich 
partii politycznych. 

końcu mówca wezwał wszystkich człon- 
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ków Stronnictwa Demokratycznego w To- 
runiu do wytężonej działalności polityczno- 
społecznej, podkreślając miezmiernie ważną 
i doniosłą rolę, jaką w obecnej chwili od- 
grywa stronnictwo nasze ną Pomorzu. 

Na zakończenie wysłano hołdownicze te- 
legramy do prezesa Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego min. Wincen- 
tego Rzymowskiego i sekretarza generalne- 
go wiceministra Leona Chajna. 


Wznowienie relacji gospo- 
darczych z Węgrami 


Po wiełoletniei przerwie wojennej podięła 
prace lzba Handlowa  Węgiersko - Polska 
(Magyar - Lengyel Kereskedelmi Kamara), 
Budapest, 194, IV, Fovam — tér 3, która oferu 
je swe usługi firmom zainteresowanym w han 
dlu z Węgrami. 

Izba podaje do wiadomości adres bratniei 
instytucji węgierskiej do ewentualnego wyko- 
rzystania przez firmy, które chciałyby wejść 
w kontakt gospodarczy z tym krajem. 


O fiimie radzieckim 


W. roku bieżącym kinematografia rosyiska 
obchodzi 50-lecie swego istnienia. W związku 
z tym na ekranach radzieckich ukazało się 
kilka czołowych filmów produkcii jnbileuszo- 
wej, a na półkach księgarskich poiawiło się 
Sporo dzieł z dziedziny kinematografii. Z po- 
śród nich wyróżaić należy ciekawą pracę 
W. Wiszniewskiego pit. „Filmy artystyczne 
Rosji przedrewolicyjauei*. Książka ta zawie” 
ra systematyczny przegląd wszystkich fil- 
mów, wyprodakowanych w Rosii w latach 
1907 — 1917. zólma ilość filmów wynosi 2 
tys. w tei liczbie zest wiele filmów barw- 
nych, dźwiękowych, oraz t zw. „kiaodekla- 
macyjnych”, t zn. tukich, wyświetlarie któ- 
rych połączońe hyło z występami artystów 

Nas interesować specjalnie będą Finy, os- 
nute ma temataca dzieł pisarzy polskich. Z 
dzieł polskich zostaiy przeniesione sa ekran: 
„Sędziowie” Stefana Wyspiańskiego, 
„Dzieje grzechu“ — $. Żeromskiego. , Jola“ 
O REG S y an 


— Żuławskiego, „Dan Twardowski“ — Kra- 
szewskiego, „Choroba* — Władysława Ma- 
zurkiewicza, „Meir Ezefowicz* —. Orzesz- 
kowej, Stanisław Frzybyszewski „nzyskał” 5 
przeróbek filmowych swych powieści z „Moc- 
nym człowiekizm" va czele. Na tematach po- 
wieści Sienkiewicza zrealizowano 10 filmów, 
między innymi — Fotop'. „Panna Meri” 
Tetmajera ukazala się na ekranach rosyżskich 
w dwóch edyciich; z całkowicie odrębną ob- 
sada każdej wersji. 

W ostatnich latach nakręcano w ZSRR fit- 
my na tematy volskie lub według utworów 
literatów pols«ich. Z bardziej zmanyca wy- 
mienie „Tęczę* — Wandy Wasilewski2i oraz 
film o partyzantce polskiej p.t. s„Kolossowski*. 
„Tęcza* zostala uznana za najlepszy filni, wy 
świetalny na ekrarach amerykańskich w r. 
1944 i wzyskła premie Stalina w  «wocie 
50,000 rubli, przyznaną W, Wasilewskiej w 
styczniu r.b. 


Naupizeżci 


Przez prase 


Pokrzepiające cyfry o „czarnych diamen(%ch*ne wydobycie podwoiło się w stosunku do r. 


Tygodnik „Odrodzenie“ publikuje w rubry 
ce Polska współczesna interesujące dane o 
naszej gospodarce węglem (..Węgiel kamien- 
ny). 

Kopalń węgla (należących do Centralnego 
Zarządu Przemysłu Węglowego) było w Pol- 
sce w 146 roku 81. Przemysł węglowy liczył 
ponad 300 instytucyj (12 koksowni, 44 cegiel- 
mie, 37 ełektrownj, 9 brykielowni,, 9 tartaków 
mechanicznych, 5 fabryk maszyn, 4 zakłady 
wodociągowe, 3 prażalnie, 31 majątki ziemskie 
i 87 innych zakłaaów), | 

Produkcja węgła wynosiła w kwietniu 1945 
roku — 920 tys. ton, natomiast w grudniu te- 
göż röku — 3 miliony ton, Produkcja koksu! 
w styczniu 1945 r. — 25 tys, fon, w grudniu —| 
120 tys. ton, hrykietów w marcu 1945 — 22) 
tys. ton, w grudniu 13,6 tys, ton. — Przeciętne| 
dzienne wydobycje wynosiło w kwieiniu 38 
tys. ton, w grudniu 132 tys. ton. Liezba pra- 
cowników wzrosła o 78 proc., przeciętne wy- 
dobycie dzienne o 461 245 proc. Plan państwa 
wy został przekroczony o 12 proc. 

Stan zatrudnienia podniósł się ze 100 tys. 
pracowników w styczniu na blisko 200 tysięcy 
w grudniu, 

Ogólny zbyt węgla wyniósł od lufega do 
grudnia 16 milionów 200 tys, ton; z tego 10 
milionów 600 tys. poszło na rynek krajowy, 
a 5 milionów 600 fys. na zagranicę (24 proc, 
wydobycia. 

Chłonność rynków zagranicznych na wę- 
giel jest przejściowa, wiąże się z niskim stanem 
wydobycia w krajach produkujących węgiel. 
Ta koniunktura przewidywana jest na 2—3 
lata. W tym też czasią musimy zdobyć stałe 
rynki zbytu. 


Jakie mamy zapasy węgla? — Geologowie 
szacują je na 75 miliardów ton. Gdyby racz- 


Í 


Zagadnienie gospodarcze w prasie 


(dokończenie ze str. 4-ej) 


Wprawdzie ograniczony zostanie ciężki 
przemysł hutniczy, ale w zamian nastąpi 
przestawienie gospodarki niemieckiej w 
kierunku podniesienia produkcji artykułów 


żywnościowych, uniezależnienia kraju od 
importu środków spożywczych zagranicz- 
nych oraz usamodzielnienia wytwórczości 


wewnętrznej, Przy znanym postępie tech- 
niki, oraz biorąc pod uwagę zdolności 
organizacyjne i przystosowawcze przemy- 
słu niemieckiego, należy wyrazić obawę, 
że plan, opracowany przez Komisję Alian- 

éka, był jednak zbyt liberalny i że zbyt- 
nia kompromisowość w ustalaniu niemiec- 
kiej powojennej struktury gospodarczej 
może wydać owoce, których autorzy pro- 
jektu bynajmniej nie pragną”. 


MIKOŁAJ KOPERNIK A PRUSY 
Prasa zagraniczna zwraca uwagę, że meto- 
da finansowania wojny przy pomocy fałszo- 
wania cudzych pieniędzy, znana jest w 
Niemczech od czasów Fryderyka Wielkiego, 
który fałszował również 1 polskie  dukaty. 


prezes Okręgu|W czasie ostatniej wojny, hitlerowcy pod-| 


„operację finansową" na niebywałą 
szczególnie w obozach koncentracyj-| 
gdzie założyli nowoczesne zakłady gra- 
drukarnie produkujące zagraniczne 


Nie jest to bynajmniej zagadnienie nowe, 


Było ono  atkualne jeszcze na początku 
XVI wieku w Prusiech Królewskich, książę- 
cych i Warmii, które cierpiały wówczas 
głównie z powodu, dawnej monety krzyżac- 


kiej, przeważnie lichej i małowartościowej, 
powodującej niesłychaną drożyznę w kraju. 
Przypominając ten ciekawy szczegół 


„Ilustrowany Kurier Polski“ w numerze po- 
święconym Mikołajowi Kopemikowi z okazji 
403-ej rocznicy jego zgonu, zwraca uwagę; 
że Kopernik pierwszy odkrył prawo złego 
pieniądza, polegające na tym, że przed nim 
ucieka i chowa się moneta dobra, a w obie- 
gu sama zła pozostaje. Nie każdemu bowiem 
wiadomo jest, że Mikołaj Kopernik był nie 
tylko wielkim astronomem, ale również wy- 
bitnym ekonomista, którego tezy 1 wskaza- 
nia w tym zakresie do dziś dmia okazują 
się pełne wagi i znaczenia. 

Autor artykułu, profesor Marian Gumow- 
ski, omawiając traktaty ekonomiczne Ko- 
oernika, temi słowy kończy swe rozważania: 

„Memoriały Kopernika o monecie zna- 

mionują umysł głębokiego myśliciela i 

znakomitego ekonomisty, który wyprze- 

dzał daleko pojęcia swojej epoki. Wpły- 
nęły też decydująco na politykę mone- 


[1945 — osłalki węgia wydobyło by w Polsce 


około roku 38000! 


tysiąc lat. 


Czyli, że mamy zapas na 


Energia atomowa * przyszłość śwżata, 


Redaktor wydawanego w Krakowie mie- 
sięcznika p, t. „Życie nauki“. Mieczysław Choy 
nowskj zapoznaje nas z wywodami znakomi- 
tego fizyka amerykańskiego, laureata nagrody 
Nobla, Artura H, Comptona na temat energii 
alomowej. 


Energia atomowa może się stać majcenniej 
szym darem, jaki współczesność otrzyma 
od fizyki. Jest rzeczą jasną, że wartość „ej 
żależy od użytku, jakj się z niej uczyni. 
Należy podkreślić. że obok ulepszeń těch- 
nicznych energia alomowa, musi doprowa- 
Qzić do nowych form spałecznych, Można 
wskazać na rosnącą potrzebę współpracy 
międzynarodowej, potrzeby wykształcenia 4 
wzrostu wartości społecznych. 

Aby energia atomowa nie stała się klęską 
należy przewidzieć wszystkie następstwa 
polityczne, gospodarcze j kulturalme,,. 

Wiek XIX zastąpił energję człowieka i 
zwierzęcia energią węgla i elektryczności, 
dokonując w życiu łudzkim zmian więk- 
szych, niż poprzednie tysiące lat, 


Nie należy się łudzić, aby przemiana. doko- 
nana przez energię atomową, nastąpiła szyb- 
ko. Compton stwierdza, że obecnie nie zamie- 
nia się energii atomowej w elektryczną, gdyż 
trudno mieć nadzieję, by te mogły stać się 
ekonomiczniejsze. Inni uczen; przewidują za- 
stosowanie energii atomowej jako siły pędnej 
w samochodach ; samololach. 

Uczony amerykański podkreślając koniecz- 
ność współpracy, wysuwa tezę utworzenia 
„Trząóu światowego“, któryby dysponował za- 
sobami energii atomowej na pożytek ludzkości 
i dla zapobieżenia antagonizmom wojennym. 


KOMITET TYGODNIA DZIECKA 
KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO 
ŁÓDZKIEGO 


OBYWATELE! 


Barbarzyński i okrutny okupant niemiecki 
uderzał w najczulsze nerwy życia Narodu 
Polskiego oraz niszczył i gnębił również 
dziecko polskie. 

Tysiące dzieci padło ma ołtarzu ofiar za 
Ojczyznę i Jej Wolność, tysiące dzieci stra- 
ciło rodziców, tysiące dzieci zostało kaleka- 
mi, a dziesiątki tysięcy dzieci na skutek złe- 
go odżywiania, przez tułaczkę a brak opieki 
zagrożone są gruźlicą, przez złe warunki 
wojenne setki tysięcy dzieci mamy niedoży- 
wionych. 

O troskliwa opiekę i 
skemu woła dzisiejsza 
polska. 

Dziecko, to przyszłość 

Dziecko, to przyszły 
spolitej! 

Zdrowie dziecka, to zdrowie narodu. 

Nie ma ofiary, której nie opłaci się zło- 
żyć dla przysżłości Polski i dziecka! 

okresie Tygodnia Dziecka na terenie 
Łódzkiego Okręgu Szkolnego. w czasie od 
16 do 23 czerwca rb. poprzyjmy akcję zbió- 
rek ulicznych, ofiar na listy w gotówce, ofiar 


pomoc dziecku pol- 
nasza rzeczywistość 


naszego narodu. 
obywatel Rzeczypo- 


tarną zarówno stanów pruskich jak į kró-|w naturze w postaci garści mąki. kaszy, cu- 


la 
się miały dopiero po długich ama 


Zygmunta, chociaż w pełni zrealizować |kru czy fasoli na rzecz Kolonii Letnich 


Dbajmy o zdrowie dziecka. 
Wszystkie dzieci jadą na kolonie! 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Ludzie i zdarzenia 


Kornel Makuszyński ogłosił w „Przekroju“ 
felieton z cyklu: „Dziwacy zakopiańscy“, 
kreśląc na pierwszy ogien sylwetkę Stanisła- 
wa Karpowicza (popularnie zwanego Kar- 
piem"): 


„— Dawno sobie przyrzekłem, że już nigdy 
nie napiszę słowa o Zakopanem, opisawszy 
każdą w nim kozę, nie mówiąc o ludziach. 
Kiedy jednak je ujrzałem po: 6 latach, mięk- 
ko i ciepło uczyniło mi się w ckolicy osiwia- 
łego serca“... —' Długo milczał świetny pì- 
sarz, nawet znalazłszy się w Zakopanem, wi- 
docznie dlą nabrania oddechu... Teraz ocze- 
kujemy dalszego ciągu. 


W obronie „Piosenki o mojej Warszawie” 
wystąpił Stefan Kisielewski na łamach „Prze- 
kroju”, dowodząc, że piosenka Harrisa „nie 
jest ani lepsza, ani gorsza od setek piose- 
nek, śpiewanych po ulicach całego świata”... 
„Istnieje wachlarz potrzeb estetycznych 1 
wachlarz rodzajów. Jada się kotlet — jada 
się również lody". Piosenka „miała niewąt- 
pliwie poruszyć jakaś strunę istotną“... 
— Czy z kolei wejdzie w szranki Janusz 
Minkiewicz, by skrzyżować szpadę © rzecz 
Harrisową! ? 


W obronie grzybów zabiera głos łódzki 
poeta Jan Sztaudynger, pouczając dowcip- 
nie, „Przekrój“, jak należy zbierać grzyby, 
aby nie uszkadząć zarodników: „Wybrałem 
się kiedyś w okolicę Łodzi na grzyby i z 
przerażeniem zetknałem się z szeregiem „.ty- 
pów '.. Las po ich przejściu wyglądał jak 
prawdziwa mordownia... Gdyby to ode mnie 
zależało,  wyznaczyłbym surowe kary za 
oszpecenie lasu, ale zdaję sobie sprawę, że 
głos mój bylby głosem wołającego na pusz- 
czy”. 


a 

Stamisław Dygat, krakowski warszawiak, 
zamieszkał ostatnio w Łodzi. Na powitanie 
w „Kuźnicy“ ukazały się dwa artykuły o je-| 
go „pierwszej książce, powieści p.t. „Jezioro 
Bodeńskie“; jeden napisał Ryszard Matuszew- 
ski („Powieść o wielkiej iluzji ), a drugi — 
Kazimierza Brandys („o książce Dygata'*), 
również świeży „emigrant* z Krakowa do 


Łodzi. ś 


PROFILE 


Zarys monograficzny, poświęcony Ed-| 
wardowi  Dembowskiemu, wybitnemu | 
działaczowi i spiskowcowi z przed wie 
ku — przenosi nas do okresu, w którym 
wykuwały się ruchy demokratyczne, po“ 
stepowe, pionierskie, jeśli idzie o formy 
życia społecznego. 


Jerzy Eugeniusz Płomieński zośnis- 
kował uwagę na niezwykłej postaci 
Dembowskiego, który może być dzisiaj 
uważany za prekursora zdobyczy socjal 
nych, jakie dzisiaj stają się rzeczywi- 
stością. Żywioły postępowe grupowały 
się wówczas w Towarzystwie Demokra- 
tycznym. Ale kiedy poważni działacze 
wpływali raczej hamująco na projek- 
ty zbrojnego powstania, Dembowski na 
leżał do przeciwników odraczania ak- 
cji J. Moraczewski przytacza fakt, że: 
kiedy w Tow. Demokratycznym we 
Francji zarysowały się dwie tendencje: 
za odłożeniem, druga za przyśpiesze- 
niem powstania — Dembowski był tym, 
który spowodował rozłam. Nie uzna- 
wał bowiem półśrodków. Zrezygnował 
z kariery i majątku rodzinnego, poświę- 
cając się bez reszty umiłowanej idei. 
W dążeniu do jej raelizacji nie miał 
wahań ani wątpliwości, 


Zginął, gdy jako główny motor spis- 
ku prowadził pochód rewolucyjny z 
Krakowa na Podgórze (1846. Powsta- 
nie nie powiodło się: Dembiński, nie li- 
czył się z realnymi siłami, nie cofnął 
się przed ryzykiem, przed najwyższą 
stawką. — „Ten antyromantyczny inte- 
lektualista — pisze o nim Płomieński 
— był jako działacz rewolucyjny ro- 
miantykiem z krwi i kości, żyjącym naj- 
dosłowniej według _ Mickiewiczowskiej 
recepty: „Mierz siły na zamiary‘ 


w. 


Komisarz Gen. Premiowei Pożyczki Odbu* 
dowy Kraju udzielił rastępuiących informa- 
cyi: : 

Już dziś można stwierdzić, że Pożyczka 
jest pełaym sukcesem wspólnej woli odbudo- 
wy kraju wszystkich uczęiwych Polaków, mie 
zależnie od przekonań politycznych i sytuacji 
materialnej obywateli. W trzech tysiącach 
pięciuset komitetach obywatelskich zebrali się 
i hanmonijaie współpracowali przedstawiciele 
wszysilkich partii polityczaych i wszystkich 
grup społecznych. Ta iednomyślność wszyst” 
kich Polaków w tym wielkim dziele odbudo- 
wy zasługuje na podkreślenie ze specialnym 
naciskiem i uznaniem. 

W przedpłatach udział w Pożyczec zamani* 
festowały siery gospodarcze. Natomiast po 
oficialnym otwarciu subskrypcji na czolo wy” 
suneli się żołnierze, pracowuicy umysłowi, ro 
botnicy ji chłopi, 

Według prowizorycznych obliczeń ponad 1 
milion obywateli subskrybowało 3,079,165,000 
złotych. Oznacza, to że oczekiwana przez 
rząd kwota 3 miliardów złotych została już 
z hadwyżką pokryta, a gdy w ciągu 5 — 6 
dni mapłyną z całego terenu pełne wiadomoś- 
Qi, okaże się, że suma ta zostałą jeszcze bar: 
dziei przekroczona. Wówczas przyjdzie czas 
ną szczegółową analizę udziału grup społecz” 
nyah i poszczególnych terenów w akcii sub- 
skrypcyinej. 

WYPŁATA DEPOZYTÓW 
„KRAKOWSKICH ZŁOTYCH“ 
Osiągnięcie oczekiwanej sumy 3 miliardów 
złotych pożycziki skłoniło rząd do udzielenia 
natychmiast; niezależnie od zapowiedzianych 
w dekrecie przywilejów, dalszego przywileju 
tym wszystkim, którzy postawą swą wobec 
PPOK dowiedli wysokiego wyrobienia oby* 
watelskiego. Przywilejem tym jest spłacanie 
kwitów depozytowych na tak zwane „krakow 
skie złote* i marki niemieckie tym wszyst- 

kim, którzy subskrybowali pożyczkę. 

Warto podkreślić, że projekt dekretu spec 
jalnie uwzględnia interesy drobnych deponen 
tów oraz instytucyi o charakterze publicz- 


€ 


gym. Biorąc pod uważę, że iuż w bież. roku! dom, który zwie się Polską. 


Jaroslów Janowski 


Łe sceny mu scenę 


Nic lepszego jak doświadczenie, jak 
sypróbowanie na własnej skórze wyma 
bań sceny, Nie byle jaki praktyk teatru 
Henryk Ibsen, dopiero przy czwartej 


rzem o rozgłosie europejskim. 


A więc dobrze się stało ,że Teatr Ka 
meralny nie poprzestaje na wystawia- 
niu „murowanych“ pozycyj, albo wypró 
bowanych autorów, lecz sięga po rzeczy 
nowe, 


Autor „Produkcji pana Brandta” zdo 
był uznanie jako satyryk, cięty felieto- 
nista. Ma on cenny dar prześwietlania 
aktualnych wydarzeń humorem, ironią, 
drwiną; chętnie ukazuje rzeczywistość 
we wklęsłym zwierciadle satyry. Jeśo 
pierwszy utwór sceniczny również 'ob- 
fituje w zabawne pęknięcia i riposty. 
Sądzę, że i w tym dziale wypowie się 
jeszcze z całą swą werwą polemiczno- 
satyryczną. 

Pierwszy akt „Produkcji pana Brand- 
ta“ stanowi dowcipne i lekkie zaryso- 
wanie konfliktu, Rojewski skreślił ży- 
we sylwetki głównych „bohaterów“ 
sztuki; a więc wykolejonego właścicie- 
la fabryki, który znalazł się nagle na 
lodzie naskutek upaństwowienia prze- 
mysłu, jego córki Haliny, która bierze 
się do „pracy organicznej" w dawnej fa 
bryce ojca; jej narzeczonego, niebieskie- 
go ptaka, który napróżno usiłuje zdy- 
skontować swoją urodę amanta; „no- 
wego dyrektora zakładow  przemysło- 
wych, robotnika; wreszcie „gwiazdy“ 
teatrzyku... 


Autor zręcznie rozdał karty, podmalowu- 
jąc każdą ze swych figur tak, że po „ekspo- 
zycji” pierwszego aktu — jesteśmy, jak u 
siebie w domu. (Miły nowoczesny hall 
opracował dekorator Otto Axer). Czekamy 


czy piątej sztuce zaczął się stawać pisa 


PPOK pokryła z nadwyżką 


Stu. 7 


z 


Muzeum Sztuki Ludowej 
w Łowiczu 


Sprawą sztuki ludowei zainteresowały się 
Ministerstwa, Izby Rzemieślnicze i inne insty, 
Sumy zarachowatie z tytulu wpłat kwiłami|tucje. W Łodzi zaczęła działać Spółdzielnia 
złotowymi i markowymi nie będą uwzględ-| Ludowa. Dzięki subwencji z iódzkiej Izby, 
nione w globalnej masie pożyczki. Kwitami| Rzemieślniczej i sprzedaży własnych wyro- 
bowiem budować nie można. Z tych wzglę-| bów włókienniczych, zdobyła frmdusze, z któ- 
dów w sprawozdaniu, jakie ogłosimy, sumy|rymi można już mozpocząć pracę. Na ra 
te będą potraktowane oddzielnie. zie uruchamia się tylko dwa ośrodki. Począ- 
tek został zrobiony, chodzi teraz tylko o spo- 
DO 20 CZERWCA. łeczeństwo, o to, żeby ie dla sztuki pozyskać, 

Subskrypcja została zamknięta i rozpoczął| przekonać, a właściwie pokazać, bo jestem 
się okres sprawozdawczy. Jednak placówki| pewna, że kto tylko te ,cuda' zobaczy, wwie- 
subskrypcyjne upoważnione są w nieodwołal-| rzy i ich zapragnie. 
nym terminie do 20 czerwca, obok uprzywi-| A więc przeed wszystkim pokazać! W tym 
leiowanej dodatkowo subskrypcii, przyimo”| celu trzeba je zebrać i umieścić na wysta” 
wać subskrypcię tych wszystkich, którzy z| wie. 
jakichkolwiek słusznych powodów,  iakie Jedziemy do Złakowa, gdzie spodziewamy 
usprawiedliwią przed komitetami obywatelski | się znaleźć uajwięcei skarbów. Oczywiście, 
mi lub przed placówkami subskrypcyinymh | jak wszedzie w naszym kraiu okupant i tu 
nie mieli możności do dnia 31 maja 1946 r. | zniszczył prawie wszystko, ale i to, co pozo- 
Spelis apywateiskiego hE an stało, może jeszcze niejednego zwolennika 

A istnieje taka kategoria ludzi, o czym sy- zjednać dla sztuki ludowei. 
gaaliznią nam organizacje ludowe. Izby Prze- $ k nrostymi Środ 
mysłowo - Handlowe oraz Komitety Woje-| Stare obrazy, malowane tak prostymi Sro- 
wódzkie PPOK w Lublinie, Wrocławiu i Ka-| kam» prymitywnie, ale z jakimż wyrazem, z 
towicach, Komitety Powiatowe w Kamienio-|iakimż wdziękiem. A wycinanki, hafty, rzeź- 
górze, w Płocku, Oleśnicy, Ząbkowicach, by! : „ 
Chełmie Lub., Trzebnicy, Komitety Miejskie „Co za bogactwo form, ornamentów, koło- 
w Strzelinie, Lignicy, Bożei Górze, Wałbnzy-| "ŻW: jaka harmonia barw, co za różnorod- 
chu, Komitety Gminne w Młotach, Dolinie i|TOSt kompozycii. 
wiele innych, które apelowały telegraficznie| Jeśl' naprawdę chcemy dać podstawy sztu* 
o przedłużenie okresu subskrypcji, W ostat.|ce ivdowej i rzemiosłu, musimy nietylko mias- 
nim dniu setki obywateli odeszły od okienek| to zapoznać z jej wartością, ale i na wsi 
instytucyj przyjmujących  subskrypcię, nie|ugruntować pewność o jej głębokim znacze- 
adążywszy wypełnić obywatelskiego obo-| niu i pożytku. u 
wiązku. Będą oni mieli teraz sposobność zro-| Niemałą tu rolę odgrywają wystawy, wy* 
bić to w ciągu majbliżźszych dni. cieczki, prasa, radio i kino, 

Osiągnięcie ponad 3 miliardów zł. pożyczki! Widząc bowiem, że tyle „tak mądrych ti- 
stwarza możliwości, w których Ojczyzna ma: | dzi" mówi i zachwyca się nią, wieś zacznie 
sza stanie się silna, piękna i zasobna. Dla te-| Mwnież cenić swoje zwyczaje, sztukę i Tze- 
go celu imożna nie poskąpić grosza, ani WY” | miosło i nietylko nie będzie ich zarzucać, ale 
silku. Kiedy subskrybent przechodzić będzie| coraz bardziej doskonalić. 
obok buduiącego się domu lub fabryki, uświa:| W Złotowie już się robi pierwsze kroki w 
domi sobie, że tu również jest jego cegiełka. tym celu, gdyż na Boże Ciało otwiera się 
A z tych małych ceziełek budujemy  "wielki| dawne Muzeum Ludowe. 

W okolicy Łowicza iest jeszcze kilka osad, 
gdzie możemy nabyć i skąd możemy wysy* 
lać wyroby ceramiczne, a które też obec 
nie walczą z trudnościami, To tylko jedno 
wołewództwo, a przecież każda prawie dziel- 
nica Polski ma swoią specialność w dziedzi- 
nie rzemiosl ludowych. Niektóre nawet są 
j T ; już tak znane, jak np. góralskie, lub krakow- 
na „rozwiązanie“ trójkąta: Halina — narze- skie i rozpowszechniane np. kożuszki, kapce, 
czony — dyr. Walczak, no i rezultat dodat-| dalsze więc wciąganie ich, popieranie i za. 
kowego starcia: starego Brandta z nowym |stosowanie jak najszerzej w życiu czy to w 
porządkiem (dyr. Walczak), ubraniu, czy unządzaniu mieszkań, czy iako 
Akt drugi przynosi zwołnienie tempa akcji. | pocztówki, ozdoby i td. stworzyłoby dla na- 
Punkt ciężkości przesuwa się na duet Hali-|szej wsi i dla całego kraju nowe, wielkie mo- 
na— Walczak. Ten ostatni okazuje się twar*|żliwości gospodarcze. 
dym  dialektykiem i polemistą, nie tylko ze| Pomyślmy o tym w dniu Święta Ludowe: 
swą sekretarką, lecz także z jej ojcem. go obeirzywszy wystawę w dniu Bożego Cią- 
W akcie, trzecim nie brak ruchu, ko| ła w Łowiczu. 
autor jakby hamował tempo powikłań, nie 
wygrywając wszystkich atutów. Może trzeba 
yło 186 na całego: z shawowsko-witkiewi- 
czowskim rozmachem i zuchwałościa. Rzecz 
kończy się „happy endem“: dyr. Walczak 
pociesza (za scena) zrozpaczoną Halinę a 
stary Brandt chyłkiem wynosi się z domu, 
czując, że nie pogodzi się z „nową rzeczy- 
wistością *. 


w drodze losowań prermiowych rozpocznie się 
spłata pożyczki, nie trzeba uzasadniać korzy- 
ści wypływających z tego dekretn. 


J. Wegnerówna. 


WIELKI KONCERT KONKURSOWY 
ZESPOŁÓW WYBRANYCH 


Centralny Robotniczy Dom Kultury TUR 
s — wraz z Dyrekcją Polskiego Radia w Ło: 
Z reżyserem Meliną  podyskutowałbym co|dzi urządza w dniu 9 czerwca o godz 16 
do ujęcia niektórych epizodów, ale znać by-|w ramach Konkursu Robotniczych orkiestr 
ło staranie o wydobycie satyrycznych point|i chórów, Wielki Koncert Konkursowy Ze- 
z sytuacyj. społu Wybranych pod protektoratem Mini- 

Pan Brandt w ujęciu dyr. Melmy przy-|stra Kultury i Sztuki Władysława Kowal 
pominał nieco _ rittnerowskiego szambelana |skiego oraz Ministra Informacji i Propagan- 
z „Głupiego Jakóba“ i miał sporo zabawnych|dy St. Matuszewskiego. Ś 
gierek, Teresa Marecka jako Halina dialogo-| Koncert będzie transmitowany 
wała inteligentnie, pozwalając domyślać się|głośnię Polskiego Radia. ; 
jej zamteresowania dla „nowego świata”. Dnia 10 czerwca br. w ogrodzie Wojew. 

J. Duszyński stworzył typ — „amanta z|Zarządu TUR przy ul. Skorupki 6-8 odbę- 
żurnalu mód”, mniej więcej zgodnie z tek-|dzie się Zabawa Ogrodowa połączona z 
stem F. Żukowski (Walczak) był powolny,|Koncertem Zespołów Nagrodzonych i zapra- 
skąpy, ostrożny w nuchach, zamyślony. Co|Szonych artystów-solistów, podczas której 
się tyczy aktorki z teatrzyku  potraktowała|nastąpi ogłoszenie wyników Konkursu i 
ja H. Bielicka za jaskrawo. Prochę tu zawi-|Tozdanie nagród. 
mil reżyser, trochę autor. 

„Ucznia diabła" Shawa wystawił „ Teatr] WYNIKI APELU ZWIĄZKU ZACHODNIEGO 
Minek cba ay kora a= dyr: a wydał niedawno „odezwę wzywającą 
W anaE E W „cyjmej spoieczeństwo do wzięcia udziału w akcji 

` 7. iego. — Warto przypomnieć, zej ujawnienia ukrywających się na terenie Los 
prapremiera i bodaj jedyna scemiczna reali-|dzi 


przez Toza 


volksdeutschów. Akcja przyniosła ni 
zacja tej sztuki w Polsce odbyła się w roku|oczekiwane wyniki. W przaciągu 10-ciu dni 
1912 w Warszawie. „Rolę Ryszarda Dudgeon schwytano przeszło 200-tu ukrywających s.g 
grał wówczas Kazimierz Kamiński. — Felie- Niemców i yolksdentschów, których prze- 


ton pióra J. Janowskiego o „Uczniu diabla“ 


kazano do dyspozycji Prokuratury ZE 
- sort S| uratury. któ- 
w Teatrze Wojska zamieścimy w następnym z y Niektó 


rzy z nich zajmowali dotąd dość poważne 
stanowiska. 
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ONGRES STONNICT 


M 
, 


KRATYCZNEGI 


numerze, 
| 


odhedzie się w Warszawie nie dnia 15, 16 i 17 czerwca 1946 r. 
lecz 15, 44 i O lipca r. b. 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Nr 24 


Spizęt Sportowy 
Foto aparaty 
Artykuły podróżnicze 


kupuje i sprzedaje 


D/H. „SŚwitezianka” Łódź 
Piotrkowska 83 tel., 126-62 


SDT TRWA TATA qunan EnA 
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(MIEJSKI OGRÓD ZOOLOGICZNY) 


W ŁODZI 


KUPUJE stare, nie nadające się do pracy KONIE 
Potrzebna również świeża padlina 
Zgłaszać się osobiście lub telefonicznie 277-26 
Zamiana za zwierzęta i ptactwo egzotyczne MOŻLIWA 
WŁASNE ŚRODKI TRANSPORTOWE 


ZARZĄDZENIE 


o przymusowym ięrieniu szczurów i myszy na terenie Łodzi 


Na podstawie art. 10 ust, 3 hf. e ustawy z 
dnia 21 lutego 1935 roku o zapobieganiu cho 
robom zakaźnym i o jch zwalczaniu (Dz. U. 
R. P. Nr 27, poz, 198) oraz $ 7 rozporządze- 
nia Ministra. Opieki Społecznej z dnia 26 wrze 
nja 1935 roku o utrzymaniu porządku i czy. 
stości w miejscach publicznych į niektórych 
miejscach prywatnych (Dz. U. R, P. Nr 76, 
poz. 476) zarządzam: 

przymusowe tępienie szczurów j myszy, 
przez jednoczesne į jednolile wyłożenie tru- 


cizny na terenie m. Łodzi w dniach: 23, 24 
i 25 lipca 1946 r., przyczym ustalam. że ma 
być wyłożona trucizną dostarczona przez 
Centralny Instytut  Deratyzacyjny w Łodzi. 


Trutkę firma dostarczy osobom obowiązanym 
Go wyłożenia na miejsce przez upoważnionych 
do tego dezynfektorów. 

Koszty odszezurzania wynoszą: 


c) 


6) 


przy 3 į więcej pomieszczeń zł. 150— 
ała obiektów przemysłowych i magazy- 
nów opłata będzie zależna od jlości wyłożo_ 
nej trucizny, licząc na każdy metr kwadra- 
towy powietrzehni 1 trutkę po zł, 1 — 

Odszczurzaniu podlegają wszystkie posiadło. 
ści publiczne į prywatne, sklepy, wytwórnie 
artykułów spożywczych, śpichrze, młyny oraz 
wszelkie składy. 

Koszty odszczurzania ponoszą właściciele 
względnie zarządcy wszystkich obiektów pod- 
legających odszczurzeniu. 

W okresie wyłożenia trutki należy wszyst. 
kie zwierzęta domowe trzymać w zamknięcju. 

Z miejse dostępnych dla ludzi i zwierząt trut 
ki na dzień winny być przez zobowiązanych | 
usunięte ; wyłożone wieczorein, 

Właściciele względnie zarządcy nieruchomo. 
$el obowiązani są do dnia 30 lipca rb, dopro- 


1) dla domu mieszkalnego 1_rodzinnego bez | wadzić do należy tej czystości swoje posiadłoś 


zabudowań gospodarczych zł. 40— 
2) dla domu mieszkalnego 
zabudowaniami gospodarczymi zł. 
3) dla domu mieszkalnego od 2 

70 — 

4) dla domu 
zwyż zł. 100— 

(każdą aficynę wważa się za. dom.) 

5) dla sklepów i zakładów gastronomicznych 
które zakładają truciznę niezależnie od właś. 
ciciela względnie zarządcy domu: 

a) przy 1 pomieszczeniu zł 80— 

b) przy 2 pomieszczeniach zł. 120— 


âo 5 rodzin 
zł. 
mieszkalnego od 5 


jei, 
i.redzinnego zi łów kloacznych, 


io jest wywieźć zawartość śmietników, do- 
usunąć odpadki itp. aby szcżu 
ry w okresie tępienia pozbawione były żeru. 
Niesłosu jący się do powyższego zarządzenia 


będą pociągnięcj do odpowiedzialności karno- 
rodzin |adminisiracyjnej z art, 22 cytowanej ustawy, 


przewidującej karę do 8-ch miesięcy aresztu 
i do 30.000 złotych grzywny. 


Łódź, dnia 7 czerwcą 1946 r. 
Za Prezydenła Miasta 
(2) St Duniak 
Wiceprezydent Miasta 


ZARZADZENIE 


W sad za moim zarządzeniem z dnja 
wszystkich bez wyjątku koni,, 
Południowo -= Łódzkieś go. 
do przeglądu, 


glad 
cno - Łóazkiego i 
kiego niedoprowadzone 


21 


w sprawie zwalczania zarazy stadniczej i zgodnie z punktem a$2 
znajdują cych się na terenie statosów Grodzkich Półno._ 


który 


marca 1946 r, L. dz, AXI, Wot Z, a 11/2-46 
tegoż zarządzam prze- 


Konie z terenu Starostwa _Śródmiejsko-Łódz- 
odbył się w dniach 15, 16 i 17 br, i nowo- 


zarejestrowane należy doprowadzić do przeglą du koni na terenie jednego z wyżej wymienio- 


nych Starostw, 
ch terminach: 


Przegląd koni odbędzie się w następujący 


Teren Gromady lub Kom. MO. oai ki Godzina Miejsce przeglądu 
Ruda Pabianicka 
Ghojny miasto ż Ruda Pabianieka 
PEA Chojny wieś I4.VL. 8 rano Plac Targowy przy ul. 
egr Chocianowice | Piłsudskiego 
DS Lublinek _ Rokicie 
RE) Retkinia 4 
Gi 
op Olechów Duży 
£| Olechów Mały 
8E Janów Augustów s ; 
BE Wiazew Zarzew E a Olechów Duży obok 
ne Dąbrowa. Kowałszczyzna 15.VI, szkoły 
E Jędrzejów 
Wiskitno m. ogród 
i Wiskitno Nr 2, 
14.2 REJ Teren byłej Rzeźni Ba- 
EE 9i 10 7.VI, 8 rano łuckiej ul, Łagiewnicka 
A] Nr 68 
© 2 —— — 
53 M i 12 8.VI. 8 rano s 
DE) 


Konie doprowadzone być 


mają z dowodami tożsamości. 


O koniach chorych lub niedo- 


prowadzonych z jakichkolwiek powodów należy w odnośnym terenie złożyć pisemne za. 


meldowanie, 


Winni nie zastosowania się do powyższe-go zarządzenia pociągnięci zostaną do odpo. 


wiedzialności karnej z art. 98 rozp. Prezydenta 


Rzeczypospolitej z dnia 22,VIII, 1927 r, o gwal- 


czamiu zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz. U. R. P. Nr 673) przewidujących karę aresztu 


co miesiąca i 
Łódź, dnia 31 maja 19%4%6 r. 


grzywny do 10.000 zł, — albo jednej z tych kar. 


Za prezydenta Miasta 
(7) E. Ajnenkiel 
Wieeprezydent Miasta 


ŁÓDZKIE 


ZOO 


TEL. 277 - 


wydaje 
SEZONOWE 
bilety wstępu 


PRZYRZĄDY OPTYCZNE 


teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, 
mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd. 
OKULARY 


We własnych warsztatach wykonujemy wszelkie naprawy 
w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej. 


WESOŁOWSKI, NIEDBALSKI i S-ka 
Łódź, ul. Nowomiejska 3 przy placu Wolności 


| WŁÓWŁO WWR TRAW WRA RER WRO ROYA WR WAW W KC RRR RRR RRT R R ROR PR RT RÓ a T S 


W WRO WRÓWA WRO ZY WAW BAC WY WORWO R R A S WE, 


— Tel. 145-65 


uusununannna SET aues 


f 


HURT! DETAL! 


Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek 
(domowe, podróżne), kuchenek, piekarmi- 
ków, chromonikieliny, spiral grzejnych, 
Instalacja światła, siły i radia. — Wszelki 
sprzęt elekbrotechniczny. 


Warszawska Wytwórnia Grzejników 
Elektrycznych Instalacji Siły 


„AERO" 


sp. z ogr. odp. 
ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD 36. TEL, 135-79 


SOW WRO WAWA TROW WRZ ROW WRZ WRO WOW W WR W ROW RR RWT 


Skład narzędzi 
i art. technicznych 


Aleksander OZIMOWSKI 


Łódź, Piotrkowska 240 
TELEFON 216 — 03 


WR WR WR WROGO WR" HR WRO HR R RTR R WR WR PROW WWRRORÓWAO 
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ZBRZĄĘDZENIE 


Prezydenta m, Łodzi z dnia 3 czerwca 1946 
r. w sprawie ograniczenia ruchu pojazdów 
na ulicy Piotrkowskiej. 


Na podstawie art, 4, 21 22 Usławy z dnia 
7. 10, 1921 r. o przepisach "porządkowych na 
drogach publicznych (Dz. U. R. P. Nr 89, poz, 
656) w brzmieniu rozporządzenia Prezydenta 
R. P, z dnią 14.11. 1929 r. (Dz. U. R. P, Nr 18 
poz. 151) celem uporządkowania ruchu pojaz- 
dów na terenie miasta — zarządza się čo na- 
stępuje: 


$ 1. Zabrania się przejazdu 
nia wszelkiego roàzaju pojazdów ciężarowych 
na ul, Piotrkowskiej od Placu Wolności 
Placu Reymonta od godz, 10 rano do 21 wie- 


i zatrzymywa- 
do 


czorem. 


$ 2, Zabrania na całej długości ulicv 
Piotrkowskiej postoju wszelkich pojazdów. 


$ 3. Winni niezastosowania się do powyż- 
szego zakazu ulegną w drodze administracyj- 
nej karze aresztu do 6-ciu tygodni lub grzyw- 
ny do 10.000 zł. albo obu tym karom łącznie. 


się 


$ 4. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia, Jednocześnie tracą moc 
wszelkie zarządzenia sprzeczne z niniejszym. 


Łódź, dnia 6 czerwca 1946 roku, 


Za Prezydenta Mlasta 
(7) Eugeniusz Ajnenkřel 
Wiceprezydent Miasta 


| MAAARKOEYAANNEAGKAAKKOANAKAGEAGNONKADOODUNNNNI 


Administracja „Tygodnika 


nego* prosi o wpłacenie 
prenumeraty, 


Należność prosimy przesyłać przekazem 

ocztowym pod adresem Administracja „Ty- 
kodas Demokratycznego”, Łódź, Piotrkow- 
ska 78, 

Nadsyłane artykuły, nie zastrzeżone zgóry, 
uważa się za bezpłatne. 


Demokratycz. 
zaległej i bieżącej 


== Í (EAT 


Reperiuar kin łódzkich od dn. 9. VI- 46 r. 


POLONIA 
ul. Piotrkowska 67 


1ĘCZA 
uł. Płotrkowska 108 


WŁÓKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 


a NN | 
HEL 
ul. Legionów 2-4 
WISŁA 
ul. Przejazd 1 


STYLOWY 
ul. Kilińskiego 123 


| 
BAŁTYK | 


uł. Narutowicza 20 


GDYNIA 
ul. Przejazd 2 


ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 


ul. Zgierska 26 


„BAJKA” 
ul. Franciszkańska 31. 


WOLNOŚC 
ul. Napiórkowskiego 16 


ROMA 
ul. Rzgowska 34 | 
| 


ZACHĘTA 


PRZEDWIOŚNIE 
ul. Żeromskiego 74-76 
TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 | 


ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna 1 


„UKOCHANY” 


„PIĘKNA PŁEĆ” 


„ZEW PUSTYNI" 


„PEWNEJ NOCY* 


„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ” 


„SKŁAMAŁAM' 


„POWRÓT O ŚWICIE” 


„PEWNEJ NOCY“ 


„ŻÓŁTE CIENIE“ 


„NORYMBERGA“ 


„3-CH PRZYJACIÓŁ” 


„ZACZAROWANY ŚWIAT” 


AKTORKA* 


„A.B.C, MIŁOŚCI" 


„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ” 


D a a a a 


REKORD 
Ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 
MUZA 
Ruda Pabianicka 


„KAPRYS MILIONER 


„CYRK” 


Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 12, 14, 16, 18 i 20. 

Kino „Polonia“, „Hel“, „Adria”, 
naja seanse o pół godziny później. 


„Bał tyk“, „Przedwiośnie” i 


o godz. 16, 18 i 20; w niedzielę | święta 


„Roma” rozpoczy: 


Uwaga! Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska | uczącej 
się rałodzieży do nabycia w przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo- 


dowych (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 


10-tej do 13-tej. 
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